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KulepszejprzyszłoŚści 


Przemówienie tow. Gomułki-Wiesława we Wrocławiu 


Sejm Odrodzonej Rzeczypospo”; często, że demokracja niogła tyl- | Związku Radzieckiego. Takie | spolecznych, € zachodzących w | dzić nieprzebytym murem i nie 
litej Polskiei — Sejm Konstytu. | ko dlatego zwyciężyć w Polsce, |twierdzenie dowodzi kompletnej |różnych krajach i ich wzajemne- | dopuścić niczego z zewnątrz. W 
cyjny i Ustawodawczy. Czy nie!gdyż miała za soba poparcie! ignorancji wydarzeń i przemian Igo oddziaływania na siebie i jest odległych wiekach starożytności 
więcej” Formalnie rzecz biorąc, wyświechtanym chwytem propa- |lub średniowiecza mogła być i 
nic więcej. Naród wybierze dziś gandowymi. taka sytuacja, że. jakiś naród 
tylko posłów na Sejm. Ale fak- Rzecz zrozumiała, że demo- |żył w ilozacji od innych naro- 
tycznie wybierze równie drogę kracji polskiej nie mógł poprzeć |dów, lub też wszełkie zmiany 
dla Polski, dla siebie. Wybieramy hitleryzm, api inna odmiana fa- |społeczne, zachodzące w jednym 
Sejin na lat 5, gdyż taka ma być szyzmu. Mogli ją poprzeć tylko |krajw nie oddziaływały lub bar- 
jego kadencja. Lecz przez wybór demokraci. Polski Komitet Wy- |dzo powoli oddziaływały na na- 
tego Sejmu wybieramy i ustala- zwolenia Narodowego, który byl |rodv zamieszkujące inne kraje. 

my droge dla Polski na dziesię- pierwszym fundamentem władzy | Dzisiaj to jest niemożliwe 
ciolecia. | w tym tkwi wielkie demokratycznej mógł się spotkać | dalekiej przeszłości trzeba było 
szczególne znaczenie aktu wy- | spotkał się z poparciem wszy- |nieraz już nie tylko miesięcy, 
borczego, który w dniu dzisiej- stkich szczerych demokratów na] ale nawet lat, nim jakaś wiado- 
szym nastąpi. święcie, wśród których znalazł |mość dotarła od jednego do dru- 
Czy wobec tego Polska, naro się na pierwszym miejscu rząd |giego narodu, czy plemienia. 
polski ma do wyboru dwie drogi. DY Związku Radzieckiego. Ponieważ | Dzisiaj każda wiadomość poda- 
po których może kroczyć? Nie O Związek Radziecki jest naszym |na na falach eteru w ciągu se- 
dwu dróg nie ima, a ściślej mo Ź bezpośrednim sąsiadem i potęż- |kund czy minut oblatuje wszysł- 
DNIU dzisiejszy idzi wiąc, nie ma dwu dróg progre- ; nym państwem, jego. poparcie | kie zakątki świata. | p 
do urn ` wyborczych zieniy sywnego rozwoju. Nie ma dwu było najcenniejsze. Gdyby w] Mówię o tych, znanych każ- 
E p; dróg, które bv prowadziły Pol Rosji po dzień dzisiejszy rządził demu sprawach dlatego, aby każ 
- Wybierać Pierwszy ske i naród do Siły i dobrobytu carat, to rzecz jasna nie mogli- |dy uświadomił sobie, że świat 


d i bysmy się od niego spodziewać |stał się dzisiaj, względnie staje 
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i j nezego innego, prócz zwalcza” |się, coraz bardz saita ścafos 

je na jest tylko drogu do sily i dobrobytu. I czeg 1 c p AB 5 się, coraz bardziej z arta ca 
Nie ina dwu dró 3 ; 5 à - nla demokracji polskiej, na f scia, mimo że przez glob ziem 

można by pójść róg, którymi | ceważymy sił wstecznych, to dla pewno, jako sasiad mógłby nam |ski przebiega setki różnych gra- 

Ślepragnie ge, rownolegle, jeśli |iego, że pragniemy usunąć z dre na OC szkodzie; alć pasa or Jal E 
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przyszłości. ; „.ETować ku lepszej|gi postępowego rozwoju Polsk; Wprost śmiesznym jest dzisiaj |a temu nikt zaprzeczyć nie mo- 

kuć w "SC, jeśli pragnie się prze | wszystkie istniejące jeszcze dzi- € 

i czyn i oblec w szaty rze- j siaj przeszkody, pragniemy, aby 
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myśleć, że można jakiś kraj, ja” |że, to każda zmiana stosunków 
kiš naród odizolować od otacza- |społecznych, dokonana w jed- 


$, 
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czywistości ironia Gi - kati Mi: Lala da Gia: > z E À 
ideały i. PET AA szczytnę | nic nie tamowało twórczego. pro» AUM ©,  jąeych go ibnych krajów i in-|nym kraju oddziaływuje natych- 
w » programy wy- |cesu rozwojowego, aby naród + ESEE ON, nych narodów, że można się |miast na słosunki społeczne w in 


Midzi praczj Pusz, wszystkich mógl sposojnie maszerować na- 
realizacji tych dos. narodu. Dla |przód tą jedynie słuszną drogą, 
dła wprowadzenia w ' „pragnień, jua jaką wkroczył po wyzwole- 
programów i feat Zycie tych |niu i aby üa niej nie zrobił ani 
jedna droga 2— wiz, jest tylko | jednego kroku wstecz- 
zuje narodowi, BE R Rozniej społeczny PBa siç 
nakreśla Blok Stronnict y Pe | |zawsze (* . ogniuge 4 Takie 
kratycznych. ctw Demo- |już jest prawo rozwojowe r te 
Gdy miód go prawa nie ominiemy, choć- 
ktore HARS i o dwu drogach, |byśmy chcieli, Zawsze e. 
« a „Ma do wyboru, to twórcze siły rozwojowe rodzą 
ym ASA" Że. ta druga |się w ogniu wałki i przez walkę 
drogą prowadzi nie naprzód, a dochodzą do potęgi wówczas, 
wstecz, że nie jest to droga roz-|kiedy siły Stare przestają być 
woju |. postępiny lecz droga de- |twórcze i ua skutek zwyrodnie- 
gresji i upadku. Wykluczam, aby |nia skazane są na zagładę. 
naród polski wybrał tę druga | Ten proces rozwoju i gwal- 
drogę, aby zamiast pójść | ną- |townego “wzrostu nowych twór” 
przód, cofał się Wstecz, Nie po- |czych, demokratycznych sił ob- 


zamknąć na 10 spustów, odgro- {nych krajach świata. 


Rohoinicy i chłopi czołową siłą narodu 


Siły demokracji, czyli nowe, |zwoleniu naszego kraju konty- 
twórcze siły rozwojowe wzrosły |nuować swojej polityki gwałtu 
niepomiernie w narodzie polskim |i ucisku w stosunku do demo- 
w okresie ostatniej wojny. Wzro- |kratów, gdyż była zdyskredyto- 
sły one nie tylko dlatego, że sta- |wana € ódsunięta od steru wła- 
re stosunki społeczne  wywoły-|dzv. Siły demokracji polskiej 
wałv niezadowolenie wśród mas | wzrosły wiec również dlatego, 
pracujących, lecz: również dlate- | że w odrodzonej Polsce zaistnia- 
go, Że wyraziciel tych stosun: |ły warunki dla swobodnego ich 
ków: stary reżim polityczny, rza- | rozwoju. Poprzednio warunków 
dzący Polską do września 1939 takich nie było. 
soku doprowadził w sposób ha-| Tak więc, jeśli ktoś pragnie 
niebny do katastrojy narodowej. |-zukać źródeł wzrostu sil demo- 
Bylo aż nazbyt wiele . powodów, |sracji polskiej, to znajdzie je 
«bv odrzucić i odsunąć od wła- |przede wszystkim w rozwoju m- 
dzy te warstwy społeczne, które |kładu sil w narodzie polskim. 


„wolą ua to (Wworcze. rozwojowe |serwujemy pó drugiej wojnie AA r. N g A i 
i dynamiczne sily demokracji | światowej we wszystkich prawie już się przeżyły. Zwiazek Radziecki jest tylko je- 
polskiej. i i krajach. Objal on również Pol- Na widownię wysunęły się no|dnvm ze współczynników ułat- 
Mamy zbyt wiele bolesnych |skę, która odrodziła się w burzy we warstwy — robotnicy i chło- | wiajacych ten rozwój tak w Pol- 
GŁ © T LOR "ME = u x DP 4 A c à Aa A Baj. dE td y EAR 0 is ża » k i 
doświadczeń dawnej i niedawnej | wojennej w nowej szacie spo- pi które w niosly nową treść |-ce, jak i w innych krajach. 
przeszłości, aby powtarzać stare tecznej Żyjemy obecnie w, okre- i nowe lormy spoleczno-politycz- Partie Bloku Demokratyczne- 


ue. I to jest zmiana najistotniej- | go mogly przejąć władzę i prze- 
sza, wynikająca z rozwoju siłj prowadzić wielkie reformy spo- 
w narodzie. łeczne dzieki temu. że w kon- 
Sily. demokracji polskiej wzro- |jkretnych warunkach  historycz- 
lv również pod wpływem ogól-|nych wzrosły wybitnie na sile, 
nego wzrostu sił demokratycz- |rozszerzyły i _ pógłebiły zasięg 
nych na świecie, Demokracja |jswoich wpływów w narodzie. 
Światowa pokonała i zwyciężyła | Ten proces wzrostu. sił demo- 
w wojnie hiileryzm i jego la 'racji polskiej trwa bez przer- 
szystowskich  satelilów. Kraj| =v po dzień dzisiejszy. y 
nasz wyzwolony został spod nie- | Przemiany spoleczne dokonują 
imieckiej okupacji przez Armie isie wówczas, kiedy  dojrzeja 
Radziecką. Reakcja polska. któ: |kiedv coraz większa masa ludzi 
ra przez 20 lat gnebila demokra- nie chce już dłużej żyć po sta- 
cję i nie zezwałała .na swobod- |remu. Niezadowolenie mas wzra= 
ny rozwój sil demokratycznych |sla zawsze w miarę pogarszania 
w Polsce, nie mogła. już po wy-|sie ich warunków życiowych. 


bigdy. Nie wolno nam jednak |sie, kiedy w Świadomości naro- 
lekceważyć tych sił, które usj- | du. zachodzą wielkie przemiany. 
"tą zepchnąć Polskę i naród na |kiedy pogłębia się przeświadcze- 
droge upadku. Wprawdzie wobec | pie słuszności tej drogi, na jaka 
sły zjednoczonej demokracji, wprowadził Polskę Blok Demo- 
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siłv wsteczne nie są zdolńe ze- |l|:ratyczny. Jest to ' równocześnie 
pchnąć Polski z tej drogi rozwo” |okres zaciętej walki, jaką pod- 
wei którą idzie ona od 22 lip- |jełv stare, zwyrodniałe w zna- 
AE roku. Takie uiebezpie- |czeniu społecznym Siły przeciw- 
TE LWÓ Jest bodaj, że wykłu- ko demokracji, przeciwko nowej 
*0ne. Jeśli mimo tego nie lek- ! Polsce 
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W sojuszu z demokracjami świata 
dale"! sejmowe wykażą, iak | Graz jakimi jeszcze siłami rozpo- 
domienyj Sunal się proces uświa | rządza wstecznictwo. ' | 
siły x narodu, na ile wzrosły | Wrogowie demokracji i prze- 
Í Dozu demokratycznego, į ciwnicy władzy ludowej twierdz: 


` 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


Wzywamy naród, wzywamy robotni ków, chłopów, pracowników 


umysłowych, wzywamy wszystkich ludzi pra wszystkich, którzy pragna budować 
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POLSKĘ SILNA, NIEZAWISŁĄ i SZCZĘŚLIWĄ, 


aby oddali swe głosy na listę wyborczą Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. Zawodowych — na listę Nr 
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dntelektualiści francuscy 
żądają 


trwułego 
rozbrojenia 


9 e 
Wiemiec 
PARYZ, lIó.l. (PAP). 
Czołowi inteieklualiści 
gosii odezwę. w kiórej czytamy: 
«W <chwli, gdy przedstawiciele wiel- 


kich narodów zbierają sie w Londy- 
me dła przygotowania pokoju z Niem- 
cami, inieiektualiści irancuscy przy- 
pomanają, że trzy razy w przeciągu 
40 lat ich kraj oraz inne kraje są- 
siadujące z Niemcami padły za spra- 


wą Niemiec ofiarą inwazji i znisz- 
czenia, widzac  pustoszenie swych 
miast, dziesiątkowanie ludności i jej 
przywódców, niweczenie dzieł sztuki, 


oddawanie na pośmiewisko wszystkich 
walorów cywilizacyjnych oraz zagnieź- 
dzenie się na swej "ziemi tyranii 
obcej i pomiatanic godnością czło- 
wieka, 

Zbrodnie nazistowskie. których do- 
wedy uwidoczyły sę w całej pełni 
pə wyzwoeniu kontynentu  europej- 
shiega | okupowaniu Niemiec, są wy- 
*larczającym _ usprawiedliwieniem ich 
obecnej troski. 
Nie kierując 
ani odwetu, 
żądają od 
cydować na 
łosie krajów 
naicżycie pod 
ki rozbrojenia 
Wszelki pikój nie - oparty na tym 
rozbrujeniu, byłby rzeczą 'nietrwałą i 
złudna, a’ ci, którzy by go. zawarli 
ponosiliby w oczach świata straszi - 
wą  odpowiedzia!ność za przyszłe st 


się duchem zemsty | 

intelektualiści 
tych, którzy mają zade- 
długi okres dziejów o 
europejskich by wzięli 
rozwage skuteczne środ 
Niemiec. 


tastrofy które by z nicgo wynikły. 
_ IntetektuaFści  irancuscy 
ją to uroczyście i 
Jektuaiistów wszystkich krajów by 
przyłączyli się do tego AT EA 
Pod oświadczeniem widnieją naste- | 
pujące podpisy: | 
ANDREE CHAUSSON, FRANCOIS 
MAURIAC, PAUL CLAUDEL, RO- 
GER MARTIN DU GARD. ARA-| 
GON, ELZA TRIOLET. VERCORS, 
LOUIS MARTIN CHAUFFIER, FRE 
DERIC JOLIOT - CURIE, ANCREE 
V1OLLIS, CLAUDE ANDREJ PU- 
GET, MAURICE BEDEL, LULIEN 
GAIN, CLAUDE AVELINE, FRAN- 
CIS CARCO, PAUL ELUARD, JAG 
QUES TREFONEL, JEAN CASSOU, 
JEAN RICHARD BLOCH, HENRI 
WALLON, MAXIME ALEXANDER, 
ARMAND SALACRON, CLAUDE MOR 
GAN, STANISLAS FUMET, IVON- 
NE DESIGUE, YVES DE CON- 
STANTIN, GILLEVIC, M-ME LA- 
BY HOLLEBECQUE, RAYMOND | 
GUENCOV, RENE LAPORTE, FRAN- 
CIS PONGES I INNI. 


oświadcza- 
wzywają inte- | 


p alicji. 


francuscy | 


RAMADIER 


szerokiej koalicji demokr 


w «Ministerstwo Obrony Narodowej w rękach komunistów | 
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Ostateczna decyzja uzależniona od stanowiska MRP 


PARYŻ, 18.1. (Obs, wł.): 

W dniu wczorajszym 
przerwy narzdy w 
nia nowego rządu. 
poszczegóinych grup j 
„arentarnych odwiedzali 
miera _ Ramadier, 
swoje stanowisko. 

Na posiedzeniu grupy pariaimeniąr- 
nej MRP miała miejsce zażarta dy- 
skusja o to, czy MRP ma wystąpić 
przeciw czy za utworzeniem kouli- 
cji coejmującej wszystkie partie od 
komunistów do umiarkowanych kor- 
serwazystów. 

Jak donosi ageicja Reutera Bi- 
dau świadczył, że interes paniii i 
kraju wymaga, by wejść w skład ko- 
Decyzja grupy parlamentarnej 
miaia zapaść późno w nocy. 
Ramadier przewiduje  utwo- 
rzenie rządu w skład którego mają 
wejść kemuniści, socjaliści, radyka- 
łowie, republikanie i niezależni. Kcomu- 
umiści 1 MRP mają otrzymać po dwie 
Kluczowe teki ministerialne. Rząd taxi 


trwały bez 
sprawie utworze- 
Przedstawicie.e 
trakcji par- 
kolejno pre- 
przedstawiając mu 


MRP 
Plan 


znalaziby poparcie komunistów, którzy | 
niechętnie odnoszą się do zbytniej usię | 
Komu- | 
e dzeniu Koinitetu Centralnego Francus- 


pliwości w stosunku do Anglii. 
nisci uważają, że Bidault okaże si 
w stosunku do Anglii mniej pos 
nawczy niż Blum i zechce zapew- 


Kr 


i- ]kiej Part 


licila, że 
dynie Francja nie poczyniła na rzecz 
Anglii żadnych ustępstw. i 


Ramadjer chciał początkowo puwie- 


rzyć ministerstwo spraw zagranicz- 
nych socjaliście Paul Boncourt. Ze 
wzg.ędu na komunistów i MRP Ra- 


mader musiał porzucić zamiar oddania 
teki ministra spraw zagranicznych soc ja 
liście. 

Według planu Ramadler, ministerstwa 
skarbu, gospodarki narodowej, prodnkcji 
przemysłowej i prawdopodobnie roni- 
twa przyzuaie zostaną socjalistom. Ma- 
ją cuę ściśie współpracować w celu kon 
tyanowania polityki deflacj, którą za- 
poczętkował Bium przez 5 proc. zniżkę 
cen. Stan taki pozwoliłby na prowadze-' 
e jedzcitej poiityki, której brak cd- 
czuwa! się w rządzie Bidauli, gdy mini- 
steruiwo gospodarki narodowej znajdo- 
wało się w rękach MRP, a ministerstwo 
produkcji przemysłowej w rękach komu 


J 


nistów. Nastepne Raniadłer nalegał na 
to. by Rhu» wszedł do rządu jako min- 
ter beg taki i jako starszy mąż stanu | 

ł 


i główny daradcż. 
PARYZ, 18.1. (Obsł. wi). Na posie- 


ii Komunistycznej przyjęto rej 
olucję, która oświadcza, że można ił 


yzys rządowy w Grecji 


podczas / wizyty w . Lon- Inależy utworzyć Zjednoczenie rządu de- 


mokratycznego i narodowego na podsia 
wach szerokiej koalicji, który potrafil- 
by sławić czoło twardymi wymaganiom 
obecnej chwili. 

Komitet Centralny Francuskiej Partii 
Komunistycznej polecił Biuru Politycz- 


nemu, aby podjął wszelkie możliwe sta-- 


ranią w celu utworzenia rządu, odpo- 
wiądającego woli narodu wyrażonej w 
powszeciinym głosowaniu. 

O godz. 20.15 zakończyło się posie- 
dzenie grupy parlamentarnej MRP. Na 
posiedzeniu tym Bidault złożył spra- 
wozdanie z wyniku rozmów jakie cdbył 
dziś z Leonem Blumen i  Ramadier. 
Nie powziąwszy żadnej decyzji grupa 
parlamentarna MRP odroczyła posiedze- 
nie do jutra, kiedy ma się zebrać o 
godz. 11, celem ostatecznego określe- 
nia swego stancwiska. 


PARYŻ, 18.1. (Obsł. wi) Późnym 
wieczorem krążyła już w kuluarach 
|pariameniu ewentuaina Ysta członków 


rządu utworzonego przez  Ramadier. 
Pcza nazwiękiem Bidaut, który ma 0- 
trzymać tekę ministra spraw zagranicz* 
nych, wymieniono nasiępu jące osobi- 
stości: ministerstwo sprawiedliwości — 
Pierre Henri Teitgen (MRP), minister- 
e NCGÓWEEEŃ 


Liberałowie odmówili wspóźpracy z Tsaidarisem 
Szef policji brytyjskiej w Atenach 
za wzmożeniem represji wobec partyzantów 


LONDYN, 18.1. (PAP). Agencja Reu- 
iera donosi z Aten, że 6 ministrów gre” 
kiego gabinetu Tsaldarisa zgłosiło w 
sobotę swą rezygnację. 


Qhydna zbrodnia podziemia w Gliwicach 


„3“ wyłutuowana na plecach | 
młodej studentki, sekretarki koła ZNMS 


*W nocy z 17 na 18 bm. do Domu 
Akacdemiczes w Gliwicach wdarło się 
do pokoju, zamieszkałego przez stu- 
dentkę Politechniki, Kordelównę, kil- 
ku zamaskowanych mężczyzn. 
Zbrodniarze zaciągnęli Kordelównę; 
która jest sekretarką miejscowego ko- 
ła Z.N.M.S. (Związek Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej) do przyległej 
łazienki, gdzie bezbronną dziewczynę 
storturowano i zbito w bestialski spo 
sób, nie szczędząc przy tym barba- 
rzyńskich wymysłów pod adrasem 


wszystkich demokratycznych działa- 
czy. 


Ukoronowaniem tego — przypomi- 
nającego metody Gestapo wypadku— 
było  wytatuowanie © storturowanej 
dziewczynie na obnażonych plecach 
cyfry „ô“, przy czym do wykonania 
tatuażu użyto atraigentu, wskutek cze 
go dziewczynie grozi zakażenie krwi. 

Władze wdrożyły energiczne śledz- 
two dla wykrycia sprawców zbrodni- 
czego wyczynu. 


Wyjaśnienia dla dziennikarzy zagranicznych 


w sprawie stanu hezpieczeńsiwa w kraju 
i terroru przedwyborczego reakcji 


W dniu wczorajszym dyrektor depar- 
tamentu Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego, płk Romkowski udzielił na 
korespondentom 


nych z dziaalnością służby bezpieczeń- 
stwa. w Polsce. 

Płk Romkowski zapoznał zebranych 
z ramami organizacyjnymi służby bez- 
pieczeństwa, nakreślił w krótfim prze- 
mówieniu jej cele i zadania. precyzując | 
dokładnie kompeiencje służby bezpie- | 


czeństwa w Polsce. Odczytał on również 
szereg dokumentów, znalezionych przy 
rozmaitych członkach organizacji pod- 
ziemnych, a wyraźnie wskazujących na 
ścisłe kontakty, istniejące między ty- 
mi organizacjami a władzami PSL. 

Płk Romkowski podał na zakończe- 
nie szereg cyfr, dotyczących _ nasilenia 
terroru przedwyborczego w Polsce ze 
strony nielegalnych organizacji oraz cy- 
fry ofiar w ludziach, poniesionych wsku- 
tek bandyckiego działania podziemia. . 


—— |g M 


Francja nie sprzeciwi się 


podp saniu traktalu pokojowego 


przez ewentualny rząd 


LONDYN. 18.1 (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych po raz „pierwszy poru- 
szono sprawę, czy traktat pokojowy 
ma być podpisany przez centralny 
rząd niemiecki. 3 

Obserwatorzy polityczni w Londy- 
nie przywiązywali dużą wagę. do fak. 
‘tu; że delegat francuski Couve de 
Murville nie sprzeciwił się podpisaniu 
traktatu przez ewentualny rząd cen- 
tralny Niemiec. Couve de Murville 
oświadczył, że chociaż rząd francuski 
nie podpisał uchwał poczdamskich w 
sierpniu 1945 r., to jednak jest zwią- 
zany decyzjami, powziętymi na Radzie 
Ministrów spraw zagranicznych, a do- 
tyczącymi ewentualnego utworzenia 
władz centralnych w Niemczech. 

LONDYN, 18.1 (PAP). W sobotę nie 
było formalnego posiedzenia zastęp- 
ców ministrów spraw zagranicznych 
do spraw Austrii. Rozesłano zapro- 
szenie do najbardziej zainteresowanych 
traktatem austriackim niniejszych 
państw, które przedstawią zastępcom 
spraw zagranicznych swe stanowisko. 

Jakkolwiek kolejność wystąpień tych 


centralny Niemiec 


państw nie została ustalona, przypusz- 
cza się, że w poniedziałek wypowie się 
pierwszy przedstawiciel Jugosławii, któ 
ry wysuwa wobec Austrii roszczenia 
terytorialne do części Styrii i Karyntii. 

Następnie, wbrew poprzednim prze- 
widywaniom, zastępcy ministrów wy- 
słuchają prawdopodobnie samej Au- 
strii, która miała wystąpić dopiero po 
5 najbardziej zainteręsowanych pań- 
stwach sojusaąiczych. 


WASZYNGTON, 18.1 (PAP). W ofi- 
cjalnym komunikacie z Białego Domu 


(podano do wiadomości, iż zaprzysię- 
żenie „nowego sekretarza Stanu gen. 
Marshalla, b. szefa sztabu armii ame- 
rykańskiej podczas wojny, odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 20 bm. w 
| kilka godzin po jego przybyciu z 
wysp Hawajskich. 


IE odmowa Konstantyna Tsa 


ustąpienia ; 
Idarisa na 
zwrócenie się do króla o zwołanie Ra- 
dy Koronnej w celu znalezienia sposo- 


Bezpośrednim powodem 


Zaznaczył on również, że rząd grec- 
ki nie dysponuje wystarczającymi sila- 
mi dla „przywrócenia porządku” 1 że 
na pełne rozbrojenie wszystkich „band“ 


bu rozwiązania kryzysu rządowego, ja-| trzeba będzie „co najmniej 25 lat". 


ki trwa od listopada ub. roku. 

Ustąpili następujący ministrowie: wi- 
tepremier i minister robót publicznycu 
z partii narodowych liberałów, gen. Sty 
lianos Gonatas oraz ministrowie mary- 
tarki handiowej, poczt i telegrafu, tran 
sortu, gospodarki narodowej 1 mini- 
sier bez teki. 

W liście do Tsaldarisa Gonatas za- 


wiadomił o cofnięciu ze strony Jego 
partil poparcia dla rządu oraz O SWeJ 
rezygnacji. p- 

Ministrowie ustąpili na  wezware* 
przywódcy greckiej partii liberalnej» 
ŚŚoiulisa. Odpowiedzią na wezwanie 


Sofulisa był publiczny apel Tsaldarist 
w piątek wieczór, skierowany do libe- 
rałów greckich, aby stwierdzili do po 
niedziałku, czy są gotowi wziąć udziei 
w rozszerzonym gabinecie greckim. 

W odpowiedzi, skierowanej do Tsal- 
darisa, Sofulis  aświadczył: „Różnice 
miedzy Tsaldarisem i mną dotyczą pro- 
gramu. Jeżeli Tsaldaris zdaje sobie 
sprawę z tego, co osiągnął dzięki swe- 
mu programowi, pówinien zgłosić swą 
rezygnację”. Tsaldaris oświadczył, Ze 


Oddziały wojskowe w Hamu 


siwo finansów — Robert Schumann 
(MRP), min. gospodarki narodowej — 
Andre Philip (socjalista), min. spraw 
wewnętrznych — Eduard Depreux (80: 
cjalista), lub Andre le Troquer (socja* 
lista), min. Obrony Narodowej — Char- 
łes Tillon (komunista), min. Wojny — 
pł; Pierre de Chevigue (MRP), min. 
Marynarki — Marscelli (radykał), min. 
Letnictwa — Jean Moreau (niezależny). 
min. Wychowania — Yvon Delbos (rady 
kał), min. Informacji — Pierre Bourdan 
(prawicowy odłam ruchu oporu), min. 
Odbudowy — "Eugene Petit (prawicowy 
adlam ruchu oporu). min. Przemysłu —- 
Robert Lacoste (socjalista), min. Pracy 
— Ambroise Croizat (komunista), min. 
Kolonii — Marius Moutet (socjalista), 
min. Robót Publicznych — Jules Moch 
(socjalista), min. Rolnictwa — Tanguy 
Prigent (socjalista), min. Zdrowia 
Arthand (komunista). 

"Poza tym koncepcja la przewiduje 
dla każdej wielkiej pariii stanowisko 
ministra bez teki. Między 11 stanowi- 
skami podsekretarzy stanu jedno zare- 
zerwowane jest dla ugrupowania mii 


zułmańskiego, 


PARYŻ, 18.1. (Obsł. wł.), W późnycu 
godzinach Ramadier złożył przedstawi- 
cielom prasy następujące oświadczenie: 
„Bezsprzecznie uczyniliśmy wielki po- 
stęp, Można uważać za fakt, poparcie 
jakie otrzymaliśmy od radykałów i ko 
munistów. Niezależni oświadczyli, że 
o ile nie zostaną izolowani, udzielą po- 
parcia nowoutworzonemu rządowi. 


MRP wysłało do mnie swego przed- 
stawiciela z którym wyjaśniliśmy wiele 
zagadnień i stworzylśmy drogę do nie- 
wątpliwego porozumienia, Podczas nā- 
rad z  przedstawicielami wszystkich 
grup politycznych, spotkałem się z prag 
nieniem dojścia do porozumienia i z 
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PRZYJĘCIA W MS% 
Minister pełnomocny Józef 


OlszeW* 
18 bm. ambasadora 


ski, przyjął w dn. SkA 


Jugosławii w Warszawie p. 
bicevica. 

Minister pełuomotny Józef Olszew* 
ski przyjął w” dn. 18 bm. posła Cze” 
chosłowacji p. Josef Heiret. 


Amhzsador Winiewicz 


wyjechał do Waszyngtonu 

W dniu wczorajszym opuścił Warsza 
wę, udając się do Stanów Zjednóczo* 
nych, nowomianowany ambasador R. P. 
w Waszyngtonie Józef Winiewicz. 

Ambasador Winiewicz, ostatnio char- 
ve d'affaires R. P. w Londynie, był 
delegatem Polski na obie sesje Zgro* 
miadzenia Narodów Zjednoczonych, jak 
i delegatem Polski na Konferencję Po- 
kojową w Paryżu. 

Nowomianowany ambasador — z za- 
wodu dziennikarz - publicysta, zajmo- 
wał sią w czasie wojny przygotowywa- 
niem i opracowywaniem materiałów dla 
rozwiązania zagadnienia niemieckiago. 
Jest on autorem szeregu prac w tym 
zasresie. 


Min. Modzelewski 


wrócił do Warszawy 


W dniu wczorajszym powrócił do 
Warszawy z Moskwy wiceminister 
spraw zagranicznych Zygmunt Mo-: 


dżelewski. Powracającego wiceministra * 


witali na dworcu minister pełnomocny 
Jóżeft Olszewski, dyrektor gabinetu 
mińistra dr Tadeusz Rakowski, wice- 
dyrektor gabinetu ministra Franciszka 


Janiszewska, dyrektor Protokółu Dy- 
plomatycznego Adan. Gubrynowicz, 
wicedyrektor Departamentu Politycz- 


negò dr Tadeusz Żebrowski, ambasā- 
dor ZSRR w Warszawie p. W. Z. Le- 
biediew, ambasador Jugosławii w 
Warszawie p. Rade Pribicević-i poseł 
Bułgarii w Warszawie p. Pavel Ta- 
garoff. à 


Przedstawiciel, dyplomatyczny 


Kanady 
przybędzie wkrótce 


odpowiedzialnością, jaką każdy brał na do Polskt 


siebie podczas dyskusji. 


Rząd kanadyjski zamiesga wysłać 


Jestem pewien, że wszyscy dążą do] w najbliższym czasie swego przedsta- 


umocnienia wyników jakie osiągnęliśmy | wiejela 


dyplomatycznego do Polski. 


do dziś. Dlatego też dziś mogę wyrazić Ma nim być p. Kenneth Porter Kirk- 


prawdziwe zadowolenie", 

Zapytany o temat rozmów, jakie pro 
wadził z Bidault, Ramadier oświadczył: 
„Długo i z jak największą dokładnością 
omawialiśmy zagadnienia polityki zagra 


nicznej”. 


pod firmą „kompanii roboczych“ 


BERLIN, 18.1. (PAP). Dziennik „Ne- 
ues Deutschland“ zamieszcza list jedne- 
go ze swych czytelników o tzw. „kom- 
paniach roboczych“ w Hamburgu w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec. 

„List ten stwierdza, że przy instytu- 
cjach brytyjskich władz okupacyjnych 
powołano do życia tzw. „kapanie ro- 
bocze* złożone z Niemców. Sam autor 
listu pełnił służbę w takiej kompanii i 
miał możność stwierdzić, że przestrzega 


„| ne są tam w dalszym ciągu stopnie woj 


skowe, że podwładni tytułują swych 


Zwycięstwo Bloku Demokratycznego, 


przełożonych według starych rang ofi- 
cerskich i podoficerskich, a dowódcy za- 
chowują się podobnie jak w dawnej 
armii niemieckiej. f 

Oficerowie tych kompanii paradują w 
uniformach, z monoklem w oku, Z upodo 
baniem wydają rozkazy. Słowem, W rze- 
komych „kompaniach roboczych“ pielę- 
gnowany jest nadal militaryzm. Wolne 
od służby godziny członkowie „Kompanii 
roboczych* wykorzystują do handlu na 
czarnym rynku. 


przewiduje prasa czechosłowacka 


PRAGA 18.1. (PAP). W artykule p. t. 


nie zamierza ustąpić do czasu wystą-| „Poiska przed wyborami* „Rude Pra- 


pienia jego rządu w parlamencie w nad 
chodzący poniedziałek. 


vo“ pisze, że demokracja poiska przy- 
stępuje do obecnych wyborów z powa- 


Grożący od listopada kryżys gabine-| żnym aktywnym bilansem swojej dzia- 
towy został wywołany tym, iż gabine- | łalności, na który złożyły się przede 
towi nie udało się zapobiec akcji pow-| wszystkiri reforma rolna, upaństwowie- 


stańców oraz pogorszeniu 
gospodarczych w kraju. 


Wycofanie się narodowych liberałów | budowy 
wywołało | niem 3-letniego pianu odbudowy gospo- 
utratę blisko 50 głosów w izbie i po- darczej państwa. 


i monarchistów z gabinetu 


zbawiło rząd większości. 

PARYŻ, 18.1. (PAP). Jak 
agencja France Presse, w Tracji ząchod 
niej doszło ponownie do cieżkich walk 
między oddziałami parlyzantów a WQj- 
skami greckimi, w pobliżu granicy tu- 
reckiej, Największe natężenie przybrały 
walki w okolicy Demotika, Dikea 1 
Fedidzik. 

MOSKWA, 18.1. (PAP). Agencja Tass 
w depeszy z Aten przytacza wywiad 
dziennika greckiego  „Rizospestis" 
szefem angielskiej misji policyjnej Wii- 
hamem., 

Wikham oświadczył, że jego zdaniem 


warunków | nie wielkiego i średniego przemysłu ©- 


Taz wielkie osiągnięcia w dziedzinie od- 
kraju, ukcronowane uchwate- 


Przeciwko obozowi demokracji pol- 


donosi| skiej występuje obóz reakcji, skupiają- 


cy się wokół PSL. Reakcja ta skompro- 
mitowana współpracą 2 podziemnymi 
terrorystycznymi organizacjami otrzy- 
muje pomoc z zągranicy i to dodaje jej 
odwagi. 

„ Żaden jednak nacisk z zewnątrz — 
pisze dziennik czeski — ani żadne pro- 
wokacje wewnątrz Kraju nie sprowadzą 
narodu polskiego z obranej drogi demo- 
kracji, po której kroczy. 

Również dziennik „Prace* stwierdza, 
że większość ludności polskiej głosować 
będzie za blokiem demokratycznym, któ- 
ry posiada jasty Program polityczny. 


CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA 


Niedzielne wybory w Polsce ¿ 


Cała prasa paryska bez  Tóżnicy 


żadne przemiany polityczne i poroZU-| odcieni politycznych ocenia wyjątkową 


mienia międzypartyjne nie zdołają 74-| goniosłość 
pewnić porządku w Grecji i, że dotych| polsce, 


czasowa, jedynie słuszna polityka »3- 
iy“ była prowadzona nie dość zdecydo- 
wanie 1 energicznie. Dalej szef angiel- 


niedzielnych wyborów w 
zamieszczając pod Wielkimi 
nagłówkami na widocznych miejscach 
artykuły poświęcane tej sprawie. 

Z dużym zainteresowaniem spotkały 


skiej misji policyjnej oznajmił, że nie się w Paryżu ostatnie deklaracje pol- 


wykorzystano jeszcze wszelkich możli- 
wycl środków represji. 


Gen. Marshall wycofuje się z armii 
Jutro zaprzysiężenie nowego sekretarza stanu 


zaprzyziężenju, no- 


odbędzie 


Natychmiast po 
wy sekretarz Stanu, 


pierwszą konferencję z prezydentem oficjalnych w 


Trumanem. 
W Waszyngtonie podano do wiadomo 


skich czynników rządowych na temat 
znaczenia wyborów i stanowiska Rzą. 


du Jedności Narodowej wobec róż- 
nych zagadnień polityki zagranicznej, 
Klerykalna „La Croix“ komentuje 


wyjaśnienia dyrektora Grosza odnośnie 
stanowiska kleru polskiego, który 
postanowił nie mieszać się do Spraw 
wyborczych. ' 

„Ce Matin* podkreśla z zadowole. 


swą | niem, że „uczucia przyjaźni czynników 


stosunku do Francji 
nie budzą wątpliwości“, 


Głośnym echem odbiły się również 


ści, że genarał Marshal! wycofał się| w prasie paryskiej rewelacje opubli. 


z armij Stanów Zjednoczonych. i 
nie będzie używał tytułu genęrała. 


że | kowane po proceśach politycznych w 


Polsce. 


Dziennik „Ce Solr" w obszernym 


| 


reportażu pod tyt.: „Polska swobodnie 
głosuje" porusza gprawę kontaktów 
pewnych czynników dyplomatycznych 
z bandami terrorystycznymi. Tę samą 
sprawę omawia „Ordre“ na podstawie 
materiału dowodowego procesów Rze- 
peckiego i Grocholskiego. 
Liczne dzienniki omawiają 
rolę PSL. „Ordre“ podkreśla 


obecną 
znany 


powszechnie fakt przesiąkania elemen- |. 


tów terrorystycznych w szeregi PSL. 
„Populaire“ wyraża opinię, że gdy- 
by PSL doszło do władzy, okazałoby 
się niewątpliwie mniej liberalne niż 
w opozycji. Dziennik socjalistyczny 
przewiduje, że PSL „zbierze, głosy 
dawnych partii prawicowych i zwo- 
lenników orientacji niemieckiej”. 
„Depeche de Paris" pisze o popar- 
ciu udzielanym PSL przez wszystkich 
malkontentów. Dziennik sądzi, że mi. 
mo głoszenia podobnych zasad poli: 
tyki wewnętrznej i zagranicznej, róż- 
nica pomiedzy blokiem demokratycz- 
nym a PSL palega przede wszystkim 
na odmiennym stosunku do terrory- 


i 
” 1 


wood, dyplomata zawodowy, który 
od r. 1828 był na placówkach m. in. 


w Waszyngtonie, Tokio, Hadze, Rio 
de Janeiro i Buenos Aires. 
Jednocześnie rząd kanadyjski 2a- 


wiadomił charge d'affaires Polski W 
Ottawie, że w dniu 31 stycznia prze- 
gtaje -dzjałać / na terenie" Kanady, 
Interim Treasury  Committeg. Akts 
1 inwentarz I.T.C. zostaną przekazane 
poselstwu polskiemu w” Ottawie. 


Minister spraw zagranicznych 


Jugosławii 
odznaczony orderem 


Polonia Restituta II kl. 


BELGRAD, 18.1. (PAP). Charge d'af- 
faires ambasady polskiej w Belgradzie 
Zygmunt Sten - Stoberski odwiedził w 
towarzystwie altache wojskowego pik. 
Brona i atłache prasowego dr Jaku- 
ca ministra spraw zagranicznych Ju- 
gosławii Simicza i wręczył mu order 
Polonia Restituta 2 klasy, którym Pre- 
zydium K.R.N. odznaczyło go za wybit- 
ne wysiłki w dzięle utrwalenia brater- 
stwa i współpracy narodów  słowiań* 
skich. 

W przemówieniach, wygłoszonych Z 
tej okazji, podkreślono niezłomne posta- 
nowienie polsko -  jugosłwiańskiej 
współpracy w dziele budowy ogólnego 
pokoju. 


— GOD 


Pierwszy ładunek węgla > 


do Belgii 


Statek polski S/S „Kraków“, który 
przybył 23 grydnła z Amerykj do Gdy- 
ni opuścił Polskę, udając się z pierw- 
szym ładunkiem węgla do Gandawy 
(Belgia). 


‘przyniosą zwycięstwo Blokowi Demokratycznemu 


stycznego podziemia, w którego zwal- 
czaniu „PSL nie wykażuje należytego 
dynamizmu“, s 

Tenże popularny dziennik parysk! 
podkreśla, że w ramach bloku razem 
z robotnikami i chłopami współpracują 
„ludzie przesiąknięci kulturą zachod- 
nią, wierni tradycjom demokratycznym 
XIX wieku”. 

„Combat” pisze, że sytuacja PIZI- 
wódcy PSL Mikołajczyka uległa po- 
ważnemu osłabieniu w związku z kwe- 
stionowaniem przez reakcyjne czyn- 


niki anglosaskie zachodnich granic 
Polski, albowiem „protesty Mikołaj- 
czyka przeciwko projektom zmiany 


granice zachodnich przyszły za późno, 
by móc przekonać kraj". 

„Humanite* stwierdza, że demokra- 
cja polska przystępuje do wyborów 
z ogdnymi uwagi sukcesami. 

Mimo różnych w szczegółach oświe- 
tleń sytuacji przedwyborczej w Pot 
sce, wszystkie bez wyjatku dylennikd 
przekonane są © zwycięstwie bloku 
demokratycznego., 


| 
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œ pPrzemowicina row. UOMUIKI-Wlesiawa 


Największe niezadowolenie o- 
garnia lud pracujący w czasie 
ąz wojna rujnuje życie 
gospotarcze, powoduje wielkie 
ZEZCZENIA, obniża bardzo zna- 
odd, życiową ludności, a 
aików bs Pipra i pracow- 
milio lys owych, niesie śmierć 

nom ludzi. Inaczej mówiąc, 
PRA ek i najtrudniejszej 
$ JI milionów ludzi pracy, 
dedy w całej pelni -odsłaniają 
SIę słabe i chore miejsca daw- 
nych stosunków społecznych, 


szybciej dojrzewają i dokonywu: | 


Ja się rewolucyjne przeobraże- 
ma społeczne. Wspomnę tylko o 
rewolucji socjalistycznej w Ro- 
Sji i szerokiej fali ruchów rewo- 
lucyjnych w innych krajach pod- 
Czas | po pierwszej wojnie świa- 
towej. Widzimy również, jak 
giębokie zmiany zaszły w szere- 
gu krajów na fali drugiej wojny 
światowej. 

Wojna pogłębia niezadowolenie 
mas i niezadowolenie to staje 
„Się. motorem przemian społecz- 
nych. A gdy do steru władzy 
państwowej dochodzą nowe siły 
t usuwają stare porządki społecz 
ne, to otrzymują w spadku sy- 
tuację gospodarczą jak najgor- 
Sza. O natychmiastowej popra- 
wie bytu niezadowolonych nie 
może być mowy. Jeśli zaś ponad 
to stare, odrzucone od władzy 


a L2 

„Stare“ już 

, Taki stan mieliśmy i mamy 
leszcze w Polsce. Wrogowie 

przeciwnicy Bloku Deimokratycz- 

nego liczą na tych nieświado- 

mych i niezadowolonych. Liczą 

na ich głosy przy wyborach. Li- 


warstwy, organizują walkę prze- 
ciwko nowej wladzy — a tak 
zawsze bywa — sytuacja gospo- 
darcza kraju ulegać może dal- 
szemu pogorszeniu ma okres 
przejściowy. Normalnym jest 
wówczas zjawiskiem, że najbar- 
dziej nieświadoma część ` ludzi, 
którzy byli niezadowoleni ze sta 
rych stosunków spolecznych, jest 
również niezadowolona z doko- 
nanych przemian. Nie  odczi 

oni bowiem j.zcze raptownie 
poprawy swego bytu przy no“ 
wych stosunkach społecznych, 
przy nowej władzy w kraju, a 
na to przecież liczyli. Jeśli się 
dołączy do tego inne czynniki, 
to powstaje w ten sposób dogo- 
dna sytuacja dla starych, prze- 
żytych i zbankrutowanych 
warstw społecznych, które wałl- 
cząc z nową władzą państwową 
o przywrócenie dla siebie utra- 


conych pozycyj, obarczają od- 
powiedzialnościa tę władze za 
wszystkie trudności, jakie kraj 
przeżywa. 


Nowa władza nie jest natu- 
ralnie odpowiedzialna za te tru- 
dności, gdyż nie ona je spowo- 
dowała, lecz przejęła je w spad- 
ku, jako przeklęte dziedzictwo 
po starej władzy. Nie wszyscy 
jednak umieją to sobie wytłuma- 
czyć. 


e LA LJ 
nie powróci 

ty, tkacze niszczyli i rozbijali je 
w obawie przed utratą pracy na 
skutek zmechanizowania produk- 
cji. 
D bes umyślnie przy-. 
kłady z dawnej przeszłości, aby 


czą na poparcie tych najbardziej wyraźniej przedstawić, że „sta- 


zacofanych i konserwatywnych 
Gementów, »kłere. swój śŚwiato- 
pogląd ujmują w powiedzeniu: — 
Szok driacić dosta. 
ku nowemu, m że POJ”! 
Tacy ludzie 
iej nie web 
tkwią w prz 

„Stare“ już sie 
powroci, tak a 
dzień miniony. 


W świadomości swo- 
iegają naprzód, lecz 
eszłości. 

ię przeżyło i nie 
Jak nie powraca 
Gdyby np. ktoś 
zywrócenie pań- 
stosunków 


trwała 


była rz 
naturalna. Kiedy Be LE 


uwłaszczenie pańszczyźnianych 
chłopów, to wsród nich byli î ta- 
cy, którzy sprzeciwiali się uwła- 
szczeniu, którzy woleli pozostać 
_ Przy starym. przy pańszczyźnie. 

Gdyby np. zaproponować tka- 
<żowi powrót do ręcznego war- 
sztatu tkackiego, to na pewno 
Wysmiafby nas. A przecież wów- 
CZAS, kiedy pojawiły się po raz 
Pierwszy mechaniczne Warsztą- 


Buduj emy nowe, lepsze, sprawiedliwe jutre 


SRA pemokraci i cjoni 
LRC olsce, jesteśmy bojowni- 
Si, twórcami tego nowego, 
Nara i, Sprawiedliwego jutra. 
WSZYS ‘a ucieleśnia w sobie to 
ludzicie w ojesi} najbardziej 
EA j każdym narodzie i w 
ma'i aA eczności ludzkiej. Nie 
chlubnego może być bardziej 
stäwian, celu, niż ten, który 
nić "ARR sobą — zapew- 
wolność sim ludziom pracy 
kojne i z gobrobyt. naukę, spo- 
? p <dg życie. Nie ma 
walki © bardziej sprawie- 
prowadzimy  Tiż, ta którą my 
tych celów Ni zaj TEŻ zacji 
być bardzie; < Ma i nie może 
na, niż miano z tnego de: 

«mada; M z z 
gocraty, budowniczego nowe : 
Prawiedliwszego życia sę 


rewolucjoni- 


ognia Waszej ziemi szalało piekło 
h szalała "A jny_ światowe 
szedł gen MArÓG polski Poza 
gli jętanyieniieckiej akip 
ei wszy p kosman 
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tę Co pozostało z 


re“ zastępowane jest zawsze 
przez „nowe“; że trwały powrót 
do „starego“ jest niemożliwy. 
Pokolenia społeczności ludzkiej, 
które przyjdą po nas, zaliczą na 


którego nie znamy“. pewno do rekwizytów starożyt- 


ności wiele zjawisk obecnego u- 
stroju i obecnego okresu hislo- 
rycznego. , 
JAK DZISIAJ NIKT NIE 
PRAGNIE I NIE WYOBRAŻA 
SOBIE MOŻLIWOŚCI POWRO 
TU NP. DO PAŃSZCZYZNY, 
TAK SAMO ZUPEŁNIE NA- 
TURALNEM BĘDZIE DLA 
HISTORYCZNEGO JUTRA, 
ŻE NP. NIE ZNAJDZIE SIE 
WÓWCZAS NIGDZIE NA 
ŚWIECIE BANKIERÓW ! KA- 
PITALISTÓW, CHOCIAŻ PRO 
DUKCJA WSZELKICH DÓBR 
BĘDZIE WIELOKROTNIE 
ZWIĘKSZONA. PRZYJDZIE 
RÓWNIEŻ CZAS, KIEDY DO 
REKWIZYTÓW  STAROŻYT- 
NOŚCI ZALICZAĆ SIĘ BE-| 
DZIE TAK!  STRASZLIWY, 
WYTWÓR WSZYSTKICH KLA | 
SOWYCH STOSUNKÓW SPO: 
ŁECZNYCH, JAKIM SĄ WOJ. 


| 


NY. | 


Zjednoczony obóz demokracji 
polskiej buduje od 2 * pół lat no-. 
we, lepsze życie w odrodzonej 
Polsce. Budujemy je w trudzie 
i znoju, w pracy i Walce, bory- | 
kając się z wielkimi trudnościa- 
mi. Przeszliśmy bowiem, jako 
naród, przez  strasziiwe piekło 
drugiej wojny Światowej, Wy- 
szlismy z niej potwornie znisz- 
czeni i okałeczeni, chociaż wy- 
szliśmy zwycięsko. Na oitarzu 
zwyciestwa światowych sił de- 
mokracji, nad Światowymi siła-, 
mi faszyzmu złożylismy wielka 
daninę krwi i ofiar. Droga do 
tego zwycięstwa demokracji nad' 
faszyzmem prowadziła przez 
zgliszcza j gruzy naszych miast 
li wsi, naszych Warsztatów pracy: 
j dorobku poprzednich naszych 
pokoleń. 


szumnych słów? 
boży smierci, gęsto rozsiane po | 
ziemi polskiej Pamiętamy lochy 
gestapowskie, pamiętamy , maso- | 
we egzekucje publiczne. I pamię-; 
tamy również te wzniosłe słowa, 
jakie płynęły na talach eteru do, 
narodu polskiego 


z ust niektó- | udziela 


f 

rych mężów stanu i wybitnych 
działaczy państw  sprzymierzo- 
nych. Czegóż to wówczas nie 
mówiono pod naszym adresem? 
Jakich długów i zobowiązań mo- 
ralnych nie zaciągano wobec 
Polski za jej cierpienia, za jej 
walkę, za jej wkład do zwycię- 
stwa nad hitleryzmem. Nazywano 
mas sumieniem narodów świata 
i bohaterami o wiecznej sławie. 
Zdawać się inogło, że po zwy- 
cięskim zakończeniu wojny 
wszyscy sprzymierzeńcy pójdą 
na Wyścigi w niesieniu pomocy 
Polsce, która dla wspólnej spra- 
wy tyle wycierpiała i tak wiele 
straciła. Nie żałowano narodowi 
polskiemu pięknych i wzniosłych 
słów w okresie okupacji nasze- 
go kraju. 

I przyznajmy się — ileż złu- 
dzeń w narodzie polskim zrodzi- 
ły wówczas te słowa bez pokry- 
cia. Ileż oczu i myśli polskich 
zwracąło się z głęboką wiarą i na- 
bożeństwem na zachód do dale- 
kich sojuszników Polski w walce z 
Niemcami? Cały naród słuchał ich 
slów i bardzo pokaźna część naro- 
du wierzyła Święcie, że po sło- 
wach przyjdą czyny, że po obiet- 
nicach przyjdzie pomoc na miarę 
potrzeb, że Niemcy pozostaną dla 
nich na zawsze tym, czym są dla 
Polski. Niedługo trzeba było cze- 
kać, aby przyszło rozczarowanie. 


Wojna z Niemcami skończyła 
wię w dniu 9 maja 1945 roku. Hit- 
ieęryzm i faszyzm został rozgro- 
miony, zwyciężony. Od zakończe- 
nia wojny upłynęło zaledwie 20 
miesięcy. W naszej pamięci pozo- 
stają jeszcze Świeże i żywe wszy- 
stkie obrazy niedawnej przeszłoś- 
ci. Spójrzmy co przez ten czas 
zmieniło się, €o pozostało+z pięje 
nych słów niektórych zachodnich 
mężów stanu i ze złudnych nadzici 
cześci narodu polskiego. Przyta- 
czam garść faktów: 


Garść faktów 

W pierwszych dniach i 
1946 roku były angielski premier 
wygłasza w Stanach Zjednoczo- 
nych w miejscowości Fujton prze- 
mówienie o wybitnie antypolskich 
i proniemieckich akcentach. Ata- 
kuje postanowienia konierencji 
poczdamskiej w sprawie zachod- 
nich granic Polski, bierze w ob- 
ronę Niemców. 

W początkach września 1946 r. 
przyjeżdża do Niemiec były ame- 
cykańskj sekretarz stanu p. Byrnes 
t wygłasza w Stutgarcie (6.IX) 
przemówienie do Niemców, które 
stało się dla nich natchnieniem do 
wzmożenia antypolskiej rewizjoni- 
stycznej kampanii Mowa ta 
wszczepia w Niemców nadzieje 
na ziemie polskie, położone na 
wschód od linij Odra — Nisa Łu- 
życka, stwarza dogodny klimat dła 
nowego rozwoju bakcyla agresji 
niemieckiej przeciwko Polsce. 

W dniu 19 września 1946 r. p. 
Churchill wygłasza w Zurichu no- 
we przemówienie, w którym wy- 
suwa koncepcję utworzenia Sta- 
nów Zjednoczonych Europy, opar- 
tych o Niemcy, połączone w ścis- 


„tej współpracy z Francją. Wzywa 
"do zapomnienia Niemcom wszyst- 


kich krzywd, do pojednania z ni- 
mi, szekomo dla zbudowania po- 
koji w Europie. Koncepcja Sta- 
nów Zjednoczonych Europy w uję 
ciu p. Churchilla jest zwykłą kon- 
cepcją zorganizowania bloku 
państw zachodnich na czele z An- 
glią przeciwko państwom położo- 
uym na wschód od Niemiec. 

w miesiącu grudniu ub, r. na 
zaproszenie kierowników angiel- 
skiej Partii Pracy, składa wizytę 
w Londynie przywódca niemiec- 
kiej socjal-demokracji — Schuh- 


| macher, który już przed tym zdą- 


żył sie wsławić atakami na nasze 
granice zachonie i rozpalaniem 
niemieckiego ducha agresji, które- 
go pragnie okryć „demokratycz- 
nym“ płaszczem. Odbywa szereg 
konierencji z wybitnymi przed- 
stawicielami świata politycznego 
w Anglii, wygłasza przemówienia, 
wywiadów słowem 


wytwarza atmosferę zbliżenia į po | linie złożył notę na ręce dowódcy 


jednania. 

Na dzień 1 
amerykańskiej strefie okupacyjnej 
było 9471877 spraw denazifikacyj- 
nych. (Jak wiadomo konierencja 
poczdamska postanowiła pociąg- 
nąć do odpowiedzialności i odpo- 
wiednio ukarać wszystkich hitle- 
rowców). Z tej ilości spraw — jak 
podaje Staadzeitung z dnia 6 grud 
via 1946 r. 

w 859.406 wypadkach 
doszło w ogóle do oskarżenia, 

a w 13.100-u wypadkach proku- 
rator umorzył postępowanie. 

75.361 spraw przeznaczono do 
rozpatrzenia. 

Z tej liczby zrehabilifowano 
całkowicie 21.6%0 oskarżonych, za- 
sądzono za zbrodnie pierwszego 
stopnia 0.2%% oskarżonych, resztę 
uznano Winnymi tylko drobnych 
wykroczeń. 

Z podanych cyfr wynika, że na- 
prawie milion podejrzanych i o0- 


nie 


skarżonych hitlerowców uznano 
za całkowicie winnych zaledwie 
15 osób. 


W dniu 22 grudnia 1946 r. szef 
Polskiej Misji Wojskowej w Ber- 


Niemcy-ło dziś 


nut 

Nie możemy się łudzić: naród 

niemiecki to dziś jeszcze naród 
Haushoferów. 

Hitleryzm podpalił cały świat, 


podpalił go właśnie z tego rogu, 
który zajmuje Polska. Zniszczył 
nasz dom j chciał zniszczyć domy 
innych narodów. Kraje naszych 
sprzymierzeńców anglosaskich 
szczęśliwie ocalały, lub poniosiy 
tylko nieduże straty. A przecież i 
my, naród polski, przyczyniliśmy 
się w niemałym stopniu do tego, 
że hitlętyzm mie zniszczył dorobku 
|pekoleń anglosaskich. Nasza wal- 
ka o wolność į niepodległość Pol- 
ski była przecież również walką 
| w obronie ich domów i ich wolnoś 


marca | ci. W tej walce myśmy zostali bo- 


leśnie poszkodowani na zdrowiu i 
majątku. 

Tymczasem niektórzy politycy nie 
nam śpieszą z pomocą, a miliardo- 
wymi kredytami dołarowymi za- 
mierzają pomóc odbudować się 
Niemcom. Nam zaś mówią: — Za- 
Pomnijcie krzywd doznanych od 
Niemców! Więcej nawet — bro- 
niąc Niemców, chcieliby jm pomóc 
kosztem Polski. Tego bowiem wy- 
maęgają obecne interesy pewnych 
kół międzynarodowej reakcji, któ- 
ra nie przestała myśleć o własnych 
zyskach, o zorganizowaniu no- 
wych kataklizmów wojennych, 

„Naim obce jest niskie uczucie 
nienawisci į odwetu na Niemcach 
za zbrodnie, jakich dopuścili się 
wobec narodu polskiego i wobec 
inych. narodów. Ale równocześ- 
nie, po otrzymanej lekcji, na pier- 
wszym ;planie stawiamy  bezpie- 
czeństwo naszych granic na przy- 
szłość, Nie chcemy, aby kiedykol- 
wiek w przyszłości zaistniała zno- 


| wu sytuacją podobna do sytuacji 


k 


z Września 1939 r. Nie chcemy, 
aby kiedykolwiek w przyszłości 
zrodził się jakiś nowy Hitler, pod 
taką hib inną maską, i aby znowu 
utogły paść słowa, które powie- 


grudnia 1946 r. A 


brytyjskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech w sprawie zwrotu 
mienia polskiego  zrabowanego 
nam przez Niemców. Polska Mis- 
ja Rewindykacyjna w angielskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech 
stara się już przeszło pół roku o 
zwrot około 9 tysięcy Wagonów 
różnego rodzaju obrabiarek, ma- 
szyn i narzędzi, które Niemcy wy- 
wieźli z Polski. Dotychczas nie 
możemy skłonić władz angielskiej 
strefy do załatwienia tej sprawy. 
Ci sami Niemcy, którzy zrabowali 
nam te maszyny, wydają dzisiaj 
opinię lokalnym władzom bryty|- 
skim, czy maszyny te są polskie, 
czy niemieckie. 

Po dzień dzisiejszy rząd an- 
gielski nie zwrócił nam jeszcze 
złota narodowego, zdeponowane- 
go w czasie wojny w jego ban- 
kach, 

Oto kiika tylko faktów świad- 
czących o stosunku do Polski ido 
Niemiec, świadczących o tym, jak 
niewiele pozostało z pieknych słów 
iszumnych oświadczeń składa- 
nych pod adresem Polski w okre- 
sie okupacji naszego. kraju. 


jeszcze 
ód Haushoferów 


dział Hitler na 10 dni przed napa- 
dem na Polskę: 

„Sposobność jest teraz tak 
korzystna, jak nigdy przed tym. 
Obawiam się jedynie, że Cham- 
berlain, lub jakaś inna Świnia 


(dreckiges Schwein) przedłoży | 


mi jakieś nowe propozycje, lub 
zmieni swoje zapatrywania. Zo- 
stanie on zrzucony ze wszyst- 
kich schodów gdybym nawet 
musiał go osobiście. kopnąć 
przed oczami wszystkich foto- 
gratów. Nie, na to już jest za 
późno. Inwazja i zniszczenie Pol 
ski rozpocznie się w sobotę ra- 


no* 


Ta „inwazja na Polskę“ skoń- 
czyła się szturmem i zdobyciem 
| Berlina przez Armię Radziecką -i 
przez Wojsko Polskie, które myś- 
my zorganizowali. Niemcy wojnę 
przegrały, lecz nie zrezygnowały 
z myśli odwetu, z myśli reałizowa- 
nia swoich celów. Niemiecki gene- 
rał Haushofer powiedział w 1941 
roku do amerykańskiego dzienni- 
karza Carltona Smitha: 


„— Może pan być pewny te- 
go, że w wypadku klęski, my 
Niemcy, od pierwszej godziny 
zawieszenia broni, dzień i noc o 
niczym innym myśleć nie będzie 
my, jak o przygotowaniu na- 
stępnej wojny“. — 

My, Polacy nie możemy się co 
do tego łudzić, Dzisiaj jeszcze na- 
ród niemiecki jest narodem Haus- 
hoferów. Przytoczony przykład de 
nazitikacji Niemiec przemawia 
za tym, niewiele się robi, aby 
to zmienić. Polska zrobi wszystko, 
co zrobić będzie w stanie, aby 
przeciwdziałać możliwości ponow 
nej agresji niemieckiej. Uświada- 
miamy sobie jednak, że jest nie- 
mało na świecie czynników, które 
sprzyjają dzisiaj i sprzyjać będą 
jutro odrodzeniu agresywnych Nie- 
miec, 


Kto pragnie trwałego pokoju — ten jest 
nuszym przyjacielem i sojusznikiem 


My, demokraci, gorący zwolen- 
nicy trwałego pokoju między 
wszystkimi narodami Świata, je- 
steślmy równocześnie do głębi rea- 
listami, Ani Niemcy same nie bę- 
da w stanie zburzyć pokoju w Eu- 
ropie, ani Polska sama nic będzie 
mogła tego pokoju utrwalić. Po- 
kój jest bowiem dzisiaj niepodziel- 
py w stopniu o wiele większym 
aniżeli wczoraj. Wszystkich szcze- 
tych zwolenników pokoju traktu- 
| jemy, jako naszych przyjaciół į so> 
juszników. Nie zapominamy ani 
ca chwilę, że mamy również szcze- 
tych przyjaciół i zwolenników od- 
rodzonej Polsce i w Anglij į w 
Stanach Zjednoczonych, mamy 
ich we wszystkich państwach za- 
chodnich, a szczególnie we Fran- 


cji, której interesy bezpieczeństwu 
zbiegają się z naszymi interesami. 

Krytykujemy politykę Churchil- 
le, Bevina czy Byrnesa, lecz prag- 
niemy razem z narodami państw 
anglosaskich budować trwały po- 
kój na zgliszczach pozostałych po 
li-giej wojnie światowej 

Jako realiścj rozumiemy, że naj- 
cenniejszym wkładem w bezpie- 
czeństwo naszych granic jest so- 
jusz polsko - radziecki. Jeśli reak- 
cja międzynarodowa zmierza do 
odbudowy reakcyjnych praktycz- 
nie Niemiec i ścisłej z nimi współ- 
pracy, to nasze narodowe intere- 
sy wymagają szczerej przyjaźni i 
jak najlepszych stosunków ze Zwią 
zkiem Radzieckim. 

(Dokończenie na str. 4-ej) 
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Bezpieczeństwa granic, bez- 
pieczeństwa narodu i państwa 
nie można zbudować z dziś na 
jutro. Bezpieczeństwo to 
przede wszystkim słuszna poli- 
tyka zagraniczna państwa. 


PRAKTYKA  ZAGRANICZ- 
NEJ POLITYKI POLSKI DO- 
WIODŁA, ŻE "SOJUSZ POL- 
SKO - RADZIECKI PRZYNIÓSŁ 
NAM WIELKIE KORZYŚCI. JE 
GO REZULTATEM JEST 
POWRÓT DO MACIERZY 
ZIEM ODZYSKANYCH. 


Nasz program wyborczy, piat- 
forma wyborcza Bloku Stronnictw 
Demokratycznych znana jest całe- 
mu narodowi. Zadania, jakie hi. 
storła włożyła na barki naszego 
pokolenia są ciężkie, ale zarazem 
chlubne. Zadaniem największym, 
jakie stawiamy przed sobą i przed 
całym narodem jest dalsza wytę- 
żona praca przy zagospodarowa- 
niu Ziem Odzyskanych. 


Praktyka wykazała 


słuszność stanowiska PPR 

Z perspektywy przeszłości moż- 
na wszystko najsłuszniej oceniać i 
najlepiej widzieć, Dzisiaj wszyscy 
przekonali się, jak słuszna była, 
wysunięta przez PPR w okresie 
okupacji, koncepcja zbudowania 
nowej Polski, opartej o granice na 
Odrze j Nisie Łużyckiej, jak słusz- 
na była polityka Krajowej Rady 
Naródowej i Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. Jedy- 
nie Blok Demokratyczny ma pra- 
wo oświadczyć, że jego polityka 


przywróciła Polsce prastare pia- 


stowskie ziemie polskie na Zacho- 
dzie. Nikt inny. 

Gi, którzy siedzieli w Londynie, 
jako kierownicy emigracyjni i ci 
w kraju, którzy słuchali tych kie- 
rowników nie tylko nie przyczyni: 
li się niczym do powrotu tych 
Ziem w granice Polski, lecz ile 
mogli, tyle przeszkadzali i szko- 
dzili tej wiełkiej ogólno - na- 
rodowej sprawie. Wczorajszy 
premier emigracyjny, ten, któ- 
ry dawał wskazówki krajowi, 
co należy robić, a dzisiejszy 
skrachowany przywódca zbankru- 
towanego stronnictwa peeselow- 
skiego, zdecydował się wypowie- 
dzieć niby pozytywnie w sprawie 
Ziem Odzyskanych dopiero wów- 
czas, gdy my, Blok Demokratycz- 
ny od pół roku już odradzaliśmy 
ich polskość i przywracałiśmy je 
Polsce. Rząd emigracyjny, na cze- 
le którego stał dzisiejszy prowodyr 
polityczny PSL polecał swoim 
zwolennikom w kraju strzelać do 
polskich żołnierzy j organizować 
dezercję w Wojsku Polskim, które 
krwawiło na Ziemiach Odzyska- 
kanych dla przywrócenia ich Pol- 
sce. 

Takie „zasługi“ posiadają przy- 
wódcy PSL i reakcja polska, taki 
jest ich „wkład“ w przywrócenie 


Polsce Ziem Odzyskanych. Ich 
koncepcja polityczna dawno już 
sromotnie runęła. Toteż dziś, kie- 
dy na wszystko inożna patrzeć z 
perspektywy czasu, każdy rozsąd- 
ny i uczciwy człowiek, każdy, kto 
ma na oku interes Polski i dobro 
narodu nie może mieć dla tych lu- 
dzi nic innego, prócz potępienia. 
Wybory dzisiejsze wykażą, ilu jest 
w Polsce takich ludzi, którzy gło- 
sując na PSL chcieliby w ten spo- 
sób oddać sprawę Ziem Odzyska- 
nych w ręce Churchilłów, w ręce 
tych, którym bliższe są żądania 
Niemiec obalenia uchwał konfe- 
rencji poczdamskiej w sprawie 
naszych granic zachodnich, aniżeli 
święte prawa Polski do Ziem Od- 


zyskanych. Zgrany doszczętnie 
ekspremier emigracyjny j obecny 
przywódca PSL jest przecież wier- 
nym sługą tych mężów stanu. Ma- 
sowe porzucanie szeregów PŚL i 
powszechne potępianie polityki 
Mikołajczyka przez wczorajszych 
jego zwolenników jest wskaźni- 
kiem, że naród w swojej masie 0- 
powie się w wyborach za Blokiem 
Demokratycznym. 

Gdy w pierwszych tygodniach 
1945 roku obejmowaliśmy w po- 
siadanie Ziemie Odzyskane zdawa 
ło się, że przytłoczy nas ten ogrom 
trudności, jakie  spiętrzyły się 
przed nami. Dzisiaj, patrząc na 0- 
siągnięty dorobek, dumni być mo- 
gą ci wszyscy, którzy się do nie- 


gc przyczynili. Lecz jest to dopie- 
ro początek. Przed nami stoi nadal 
wielka praca kontynuowania dzie- 
ła odbudowy i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. Na rok bieżą- 
cy stawiamy sobie zadanie dalszej 
odbudowy warsztatów pracy i pod 
niesienie produkcji dalszej akcji o- 
siedleńczej na wsi i w miastach. 
Stawiamy sobie zadanie likwidacji 
odłogów, uwłaszczenia osadników, 
wysiedlenia reszty Niemców, któ- 
rych znajduje się jeszcze około 
450 tysięcy. z 

Spotkamy się jeszcze z niejedną 
trudnością, z niejednym niedostat- 
kiem w naszym życiu codziennym. 
Należy je zwałczać i łamać z tym 
samym uporem, jak dotychczas, 


Musimy dołożyć į dołożymy wszy- 
stkich sił, aby wykonać wszystkie 
zadania gospodarcze nakreślone 
dla Ziem Odzyskanych. Tutaj bo- 
wiem decyduje się przyszłość na- 
rodu polskiego, tu przede wszy- 
stkim kuje się siła į wielkość odro- 
dzonej Ojczyzny. 

Blok Stronnictw Demokratycz- 
nych mówi do narodu: — Wszy- 
stko zależy od Was. Wszystko jest 
w Waszych rękach. Wy tworzycie 
nową historię Polski, My, kierow- 
nicy partyj demokratycznych tyl- 
ko wskazujemy Wam drogę, którą 
uważamy za najlepszą. Interesy lu 
du pracującego w mieście i na wsi 
są nam najbliższe, gdyż sami wy- 
rośliśmy z głębin mas ludowych. 


„Prastare ziemie polskie na zachodzie 


należą na zawsze do narodu polskiego“ 
„Prawda“ o naszych Ziemiach Odzyskanych: 


MOSKWA, 18.1. (PAP). Dziesnis „Pra 
wda“ w obszernymi artydtt2 poświęco- 
nym repolonizacji Ziem Odzyskanych pi- 
sze in. Inn.: » 

„Odrodzenie Potski jako państwa na- 
rodowo- jednoliiego, jednoczącego prasta 
re ziemie poiskie nad Bałtykiem, Odra i 
Nisą posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla utrwalenia powszechnego  poxoju i 
bezpieczeństwa, Polska przedwojenna 
pozbawiona odwiecznych ziem piastow- 
skich na zachodzić, nie mogła oprzeć się 
presji imperializmu niemieckiego. 

Prusy Wschcdnie, Pomorze i Sląsk 
stały się dia najeźdźców niemieckich ba 
zą wypadową dla realizacji osławionego 
„Drang nach Osten". .W XX wieku im- 
periatistyczne Niemcy dwukrotnie: wyka- 
rzystały ziemie te, jako odskoczniś do 
najazdi na ziemie słowiajiskie. 

Wielkie zwycięstwo radzieckich sił 
zbrojnych, u boku których walczyło rów 
nież Wojsko Polskie. wydarło prastare 
ziemie słowiańskie ze szponów prusac- 
twa. Ziemie nad Bałtykiem, Odrą i Nisą 
zjednoczyły się z Maclerza, co znalazło 
odźwierciedlenie w historycznych uchwa 
łach konferencji poczdamskiej. 

Zniszczona zostala podsiawa granic 
prusactwa na Pomorzu i w Prusac 
Wschodnich. Skrócenie zachodnich gra- 
nic Polski przyczyni się do wzmożonego 
bezpieczeństwa państwa polskiego. 

Przywrócenie Polsce ziem zachodnich 
jest triumfem sprawiedliwości historycz: 
nej. Ziemie te były od wieków słowiań: 
skie i już podczas panowania Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego Szczecin wcho- 
dzi} w skład państwa polskiego. 

„Prawda“ przypomina, że dopiero w 
XVII i XVIH wieku Prusacy odebrali 
Poiakom Pomoge i Śląsk, podkreślając, 
że nawet po akcji kolonizatorskiej Ho- 
Lenzollernów: i po barbarzyństwach hitle- 
rowskich na Dolnym Śląsku, Pomorzu 
Zachodnim i Prusach Wscliodnich pozo- 
stało ponad 1 milion Polaków. 

Traktat Wersalski nie liczył się z ży- 
wotnymi interesami narodu polskiego i 
nie uwzględnił historycznych praw Pol 
ski do tych ziem — pisze „Prawda. 

Pod rządami sanacyjnymi  anty-slo- 
wiańsko it anty-rosyjsko zorientowana 
Polska umiała stać się bazą wypadową 
dla Niemiec, a jednocześnie ofiarą agre- 
sji niemieckiej. 

Prawa Polski do Ziem Odzyskanych po 
twierdza nie tylko 1000-letnia historia, 
zdobyły ją krwią własną dziesiatki ty* 
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siecy żołnierzy polskich, którzy wraz z 
żoinierzami Armii Czerwonej źłożyj w 
ofierze swe życie i zdrowie w walkach 
przy wypędzeniu najeźdźców niemieckich 
za Odrę i Nisę. 

Zwrot ziem zachodnich jest podsta- 
wowym warunkiem rozwoju gospodar- 
czego Polski. Do roku 1939 ujście Wi- 
sły wciśnięte było w kleszcze niemiec. 
kie. Posiadając niewielkie pasmo wy- 
brzeża morskiego, Polska w praktyce 
pozioawiona była dostępu do morza. Wẹ- 
giel Śląski nie mógł płynąć do morza 
rzeką Odrą, która znajdowała się w rę- 
kach niemieckich. Dziś wszystkie wte 
sprawy zostały rozstrzygnięte. 

Wybrzeże morskie na przestrzeni 500 
tn? aależy” do 
z zasadniczymi czy- 
mi kraju dwiema porę arteriaimi 
rzecznymi — Odrą i W1 
zyskane stanowią nieodłączną, 
tną cześć Polski współczesnej, 


Żywo: 
Demo- 


kratyczne państwo polskie dokonało o!l- 
brzymiej pracy, wysiedłając Niemców z 
ziem odzyskanych, zgodnie z uchwała- 
mi konferencji poczdamskiej. 

Przesiedlienie na zachód czterech mi- 
lionów Polaków w ciągu tak krótkiego 
okresu jest wymownym dowodem pa- 
triotyzmu j głębokiego przywiązania na 
rodu posskiego do jego prastarych ziem, 
oraz świadectwem ogromnej sprawno. 
ści rządu. 

Charakteryzując osiągnięcia polskie 
na ziemiach zachodnich w dziedzinie od- 
budowy przemysłu, transporlu 1 gospo- 
une wiejskiego, „Prawda“ pisze da- 
ej: 

I oba polskie i pieśń polska roz- 
44 te ziemie piastowskie były, są i będą 
Oło fakty, które uznać musi 


Polski >i związane jegz|?braniewają wszędzie, świadcząc o iý, 
RA m Fóspodarczy” 


polskie. 


słą. Ziemie Od: | każdy, kto nie zamyka oczu na to, “co 


zosiało dokonane na ziemiach polskich 
nad Baitykiem, Odrą i Nisa. 


Tyiu nędzniej i śmieszniej wyglada- 
ją usilowania epigonów posonaneżo jm- 
perializimu niemieckiego i ich protekto- 
rów zagranicznych, usiłujących kwestio 
nować polskość tych ziem". Dziennik 
stwierdza, że za wyjątkiem agentów ro- 
dzimej i międzynarodowej reakcji cały 
naród poski, z Żelazną stanowczością 
stoj na straży granic zachodnich. Wia- 
domo, że granice te zostaly ostatecznie 
wytyczone na konferencji poczdamskiej. 

Na caly świat rozbrzmiewały slowa 
Generalissimusa Stalina, że Związek Ra 
dziecki, uważa zachodnie granice Polski 
za ostatecznie. 


Minister Mołotow powiedział jasno, że 
historyczne uchwały konferencji „pocz: 
damskiej w sprawie granic Polski nie 
mogą być-przez, mikogo. zmienione. 

Prasiare ziemie polskie na zachodzie 
należą na zawsze do narodu polskiego. 


W Vietnamie zanosi się 


na długą i uporczywą walkę 


16.000 żołnierzy francuskich w drodze de Indochin 


LONDYN. 18.1. (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi, że mimo iż w Paryżu mo- 
wi się o możliwości rokowań pokojo- 
wych w Indochinach, radio vietnam- 
skie wezwało ludność do długiej i upor 
czywej walki. Władze wietnamskiego 
rucliu oporu zwróciy się za posredzi- 
ctwem radia z apelem do ludności, wzy- 
wając do walk partyzanckich. 

Straty wojsk francuskich w lIndocni- 
nach od listopada 1945 r. wyniosły oko- 
io 1.500 ludzi, Osób cywilnych zginę- 
ło przeszło 400. 

Oficjalny komunikat : 
sì, że intensywność walk w Indochi- 
nach osłabła z powodu zlej pogody. 
Ostatnie punkty oporu oddziałów viet- 
namskich w południowej cześci miasta 
Hanoi zostały zlikwidowane przez W9J- 
ska francuskie. Wobec zbliżających 
sie posiłków francuskich oddziały viet- 


francuski dono- 


Uroczysta akademia w Moskwie 


w rocznicę wyzwolenia Warszawy 


MOSKWA, 18.1 (PAP). W dru 
gą rocznicę uwolnienia Warsza- 
wy spod okupacji niemieckiej, 
odbyła się ureczysta akademia 
sekcji historycznej Towarzystwa 
Stosunków Kulturalnych z Za- 
granicą, na której zebrali się 
artyści i literaci radzieccy, ge- 
nerałowie Armii Czerwonej i 
przedstawiciele ambasady pol- 
skiej w Moskwie. Przewodniczył 
wiceprezes sekcji historycznej, 
znakomity historyk radziecki, 
prof. Udalcew. 

Akademie zainaugurował pre- 
Towarzystwa Kamieniew, 
odczytując rozkaz dzienny -Ge- 
neralissimusa Stalina sprzed 
dwóch lat, o uwolnieniu Warsza- 
wy przez Armię Czerwoną i 
Wojsko Polskie. 

Akademik, prof. Piczeta wy- 


głosił odczyt na temat wspólnej 
wałki narodu rosyjskiego i pol- 
skiego o wolność, niepodległość 
i posięp. 

Uczestnik walk o wyzwolenie 
Warszawy, gen. Wieliczko, ka- 
waler 12 orderów, złożył spra- 
wozdanie z bitwy pod Warsza- 
wą, twierdząc, że wszyscy 
uczestnicy tej wielkiej bitwy byli 
dumni, że przypadł im zaszczył 
tczestniczenia w walce o wy” 
zwolenie bohaterskiej Stolicy 
Polski. Na zakończenie gen. Wie 
liczko, wzniósł okrzyk na cześć 
żołnierskiej przyjaźni między 
armią polską i armią radziecka 

Następnie głos zabrał charge 
d'afiaires R. P. w Moskwie, 
prof. Henryk Wolpe, podkreśla- 
jąc nie tylko uczuciowe, ale i 


polityczno - historyczne znacze- 
nie wyzwolenia Warszawy. . 


„Warszawa stoi na czele rú- 


chu demokratycznego — powie- 
dział dr Wolpe — i niebawem 
naród nasz i Stolica dowiodą 


światu, jak wzmocniła się nasza 
demokracja. Niech żyje wieczna 
przyjaźń narodu polskiego i ra- 
dzieckiego! Niech żyje Armia 
Czerwona, armia wyzwolicielka, 
niech żyje Generalissimus Sta- 
“n, którego imię czci cały na- | 
ród polski". 

"Znakomity pianista radziecki, 
Gillels odegrał połoneza Chopi- 
na, po czym odbył się pokaz fil- 
mów dokumentalnych o wyzwo- 
leniu Warszawy, oraz filmu, ilu- 
strującego walkę polskiego ru- 
chu oporu. 


Torg- 


namskie wycofały się z miasta g 


king na zachód od zatoki Hongay. 

W Paryżu odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Obrony, na którym, po SPrawozda- 
niach ministra kolonii Moutet i ministra 
obrony Le Troquer, postaiłowiono wy- 
słać posiłki do Indochin W liczbie !6 
tysięcy Żołnierzy. 

PARYZ, 18.1. (PAP.). Dziennik „Com 
bat“ donosi, że po wysłuchaniu spra- 
wozdań ministra obrony narodowej te 
Troquer i ministra kolonii Moutet, któ- 
rzy dokonali niedawno inspekcji Indo- 
chin, francuska Narodowa Rada Obro- 
ny powzięła decyzję Zwiększenia woj- 
skowych posiłków dla Indochin do 16 
tysięcy. 

PARYŻ, 18.1. (PAP). Oficjalny, komu 
nikat francuskiel Kwatery głównej w 
Indochinach donoS!, 14 wojska francus- | 
kie oczyściły z Vietnamczyków prawy i 
brzeg rzeki Czerwonej, Wzięto do nie- 
woli 150 żołnierzy vietnainskich. 


ców było kiłka kobiet. Na północ od Ha- 
noi wojska francuskie przeprowadziły 
tylko działalność wywiadowczą, 

PARYŻ, 18.1. (PAP). Nadesziy tu 
wiadomości, że w piątek lotnictwo fran- 
cuskie atakowało bombami i ogniem ka- 
rabinów maszynowych pozycje vietnam- 
skie w południowej uniwersyteckiej 
dzielnicy Hanoi. f 

Wojska Viet - Naimu stawiają tam od 
kilku dni zacięty opór. Odbito nocny atak 
na lotnisko Gialam w pobliżu Hanoi. W 
Hanoi szaleją pożary wzniecane prze 
Vietnamczyków. 

PARYŻ, 18.1. (PAP). Jak donosi 4: 
gencja France Presse. raąd vietnamski 


ogłosił blokadę żywnościową  Saigonu. 
Na rynku ukazała się tylko niewielka 
ilość żywności. j 

Władze. wojskowe obawiają się. iż 


Vietnamczycy będą usiłowali zatruć woj 
ska francuskie i wydały rozkaz, iż żoł: 
nierzom nie wolno jeść szpinaku, wo- 


W ręce Francuzów wpadły wielkie skła | bee tego, że w potrawie tej najłrudniej 


dy broni i amunicji. Wojska francuskie | wyczuć smak trucizny. Wojska zostały 
posuneły się 4 KM naprzód. Wśród jeń- | postawione w stan ostrego pogotowia. 


Trygve Lie zadowolony 


2 działalności 


Organizacji Narodów Zjednoczonych 


MEKSYK. 18.1. (PAP). Sekretarz ge- | 
neraliy ONZ. Trygve Lie, który bawi 
w Meksyku, oświadczył na konferencji 
prasowej, że jest zadowolony 2 pracy 
narodów  Araeryki Łacińskiej w ONZ. 

Stwierdził on, że ONZ uczyniła znacz 
ne postępy i rozwiązała wiele zasadni- 
czych problemów. Najważniejsze pro- 
blemy obecnie, toe sprawa rozbrojenia, 
kontroli energii atomowej į traktatów 
pokojowych z Niemcami i Japonią. Kra- 
je te po podpisaniu traktatów będą mia- 
ły prawo starać się o Przyjęcie ich do 


ONZ. ale Rada Bezpieczeństwa zadecy* 
duje czy spełniły one wszystkie zobo- 
wiązania, Aby stać się członkami ONZ: 
_ Na pytanie korespondenta PAP, czy 
jest zadowolony z rozwiązania sprawy 
hiszpańskiej, Trygve Lie oświadczył. Z€ 
idzie ono po linii słusznej i slanowi uie- 
waątpiiwie" postep, Trygve Lie wyraził 
nadzieję, że dzięki wspólnym wysiłkom 
Narodów Zjednoczonych, a 
krajów Ameryki Południowej, Uda się 
zubezpieczyć sytuację żywnościową Eu- 
ropy i Azji. 


B. członkowie rządu Petain'a 


sądzeni za współpracę 


PARYŻ, 18.1. (PAP). Trybunał fran- 
cuski będzie zaocznie sądził zamieszka- 
łego obecnie w Waszyngtonie b. pre- 
miera francuskiego Chautemps, oskat- 
żonego o działalność zagrażającą bez“ 
pieczeństwu państwa i porozumienie Z 
nieprzyjacielem. B. minister spraw. Za- 
granicznych rządu Vichy, Baudouin, 


z wrogiem 


oskarżony O te Same przestępstwa sta: 
nie niebawćm przed trybunałem. 

Za szerzenie dómoralizacji wśród 
armii i narodu francuskiego, będzie są- 
dzony b. minister sprawiedliwości w 
rządzie Petaina w roku 1940. Allibert. 
którego miejsce pobytu jest dotych- 
czas nieznana, 
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Kronika 


Wybrzeża 


50 MILIONÓW ZŁOTYCH 
NA DANINĘ NARODOWĄ 
Dotychczasowe wpłaty sektora pry- 


watnego Gdyni na za j 
gospoda P 
Ziem Odzyskanych, Buri anie 


50 milionów złotych P = 
s eg od względem 
wpłat na Daninę Narodową Gdynia 


Sza, obejmująca rejon 


bc: 321 tys. zł, co wynosi 
Wymiaru. Pozostało jeszcze 
do wpłacenia około 8 mil, zł i 


DALSZE OFIARY N 
SZ: ARY NA BUDOWĘ 
pd FOMNIKA WDZIĘCZNOŚCI 
ŁNIERZOM RĄDZ. W GDAŃSKU 


M dalszym ciągu wpływają wpłaty 
GE że „budowę Pomnika Wdzięczno- 
Ary. = slad Radzieckim w Gdan- 
z suma wph i i 
BIN. wynosi 782.832 Kg SKTE 
+, SASU ostatnich dwó 
WS : c 'wóch 
e nastepujące ofiary: od pra- 
wódzi MZK — 34,941 zł, Woje- 
blica Urzedu Bezpieczeństwa Pu 
dowego Pra: 23820 zł, Związku Zawo. 
10.000 zł rac. Akademii Lekarskiej — 
o : Państwowych Zakł. 
ziewiarskiego — 6.200 Zł, 


Przem. 

Prac, Peństw 

o Peñstw Monopolu Spirytusowe 
. Zw. Za 


Inst. Spotecznych—6.000 2 Prac aa 


WI 1 — 5000 zł, Zw. Z 

ETER: Poligraficznych = a de 

RA Kolejarzy — 8.614 zł i pracowni- 
ów Stoczn 


tygodni 


zowni Miejskiej 


I Nr 1 — 132.825 zł. 
r NOWE INWESTYCJE 
SUE Ji Delegatury Rządu dła 
liona złęj 704 kosztem półtora mi- 
A ów przeprowadzono ostatnia 
+ 'estycji w PE R a 
Odbudowano uniw SE teka 


crsylet ludowy w 
m gminny w Wiślin- 
czny z salą teatralna 
i dom gminny w Bą- 


Sobowidzach, do 
kach, dom społe 
w Przejazdowie 
saku, 

NOWA SPOŁDZIELNIĄ 
„BERON GDAŃSKI" 
Ostatnio w Gdańsku poy 5 

Ostat wStałą snak: 
dzielnia hodowlano - eksport ei 
nazwą „Bekon Gdański", Celem spół- 
dzielni Jest popieranie hodowli niero 
ADM „ha Zutawach uraz przetwór- 
W mięsa. W chwili obecnej spół 
i nia liczy już 500 członków, wśród 
dude Znajdują się rolnicy indywi- 
ń alni Poszczególne spółdzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej oraz spółdziel- 
Nawa SCE hanedlowe „Społem“, 
tapić do o lowy zniszczonej p 
Sy „działań wojennej r Ski 
EB: Spółdzielnia w przyszłości 

Ą rownież p 1 A 
Kościerzynie. ye k 
S MUSI ZREW 

STOSUNEK DO POT 
) RZEB 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Zakłady 
Gdańsk 
br., wstrzymały 


IDOWAĆ SWÓJ 


Dyrekcja MZK 


wyrządka 
krzywde uczącej 3 


się młodzie; R 
waż młodzież Gdyni i CERA i 
Zamieszkuje w znacznej odległości od 
szkól, uniemożliwienie jej korzysta, 

y przejazdów zniżkowych stanowi zl 
kie utrudnienie w Pracywszkolnej Dy- 
rekcja MZK, w jak najbliższym czy 
SLE, powinna zrewidować Swoje stano. 
Wisko i przywrócić zniżkowe bilety 


ala uczącej się młodzieży. 


wielką 


MIEJ$ TEATRY 

run KE „WYBRZEŻE”, Gdynia PI. 
G ; o» i yiia 

lą atWakdzki, Piątek i  sobola, godz. 


ścęnizyc y TYM domku" Ryttnera, w in 


E recz i 7 

M yserii łwo Galla. 

skwer TyNARKI WOJENNEJ, Gdynia, 
19.30 “osciuszki. Piątek į soboia godz 
Chapius” ieboszczyk pan Pic“, sztuka 
tdziałeni k? leżyserii i Merunowicza. z 
kora, szewskiej, Kaiacińskiej Hue 
DRAN. Hauptin, 

skiego 41 TYCZNY, Sopol, Rokossow= 
sztuką 2 mi i sobota, godz. 19.38, 


Ynandą „Szczeniaki“ w 
j Merunowicza. po raz 50-ly. 
GDYNIA KINA 
iosenki, oAFSzawą 
„ATLANTIC 

. GRABOWEK ` 
ci. 


> E ` 
l Zakazane 


Zakazane Piosenki. 


Å „Falą* Kwiat milo- 
CHYLONIA _ 

narzeczona. »Promień“ Zaklėta 
GDAŃSK. — gu; 

ne Piosenki. "owiatowid": — Zakaza- 
SOPOT — : « 

enie, nłeltyk Nowe Poko- 
WRGONIA > Guuiga+Din 

"le SZCZ — „Bajka“ — powrót o 

I 

lodu, WA — „Polonia“ — w okowach 
SŁUPSK 

mag CZEW ~ „Polonia“ — Powrót, 
młośc, = „Wista — Jego wielka 
LĘBOR 

lom, * — „Fregata“ — Wielki Prze 
„PUCK 

giel., «Mewa — Samotny Ża- 


WEJKE 
cy, HEROWO — „Świi* — Pewnej 


z i 


t 


GŁ( 
La bohat 


| 
| 


17 stycznia br. nad gmachami 
miasta i portu Gdyni, 
kach handlowych i okrętach wo- 
jennych, na dźwigach w porcie, 
załopotały biało-czerwone sztan- 
dary. Słońce od rana uśmiechnę* 
io się z poza chmur. Uśmiech 
panował również w sercach gdy- 
nian. W dniu tym, za bohater- 
stwo w walce z najeźdźcą, za 
wierność Ojczyźnie i Bałtykowi, 
w pamiętnym wrześniu 1939 ro- 
ku, “na herbie miasla zawisł 
Krzyż Grunwaldu. 

Premier Osóbka-Morawski w 
nadesłanym, z okazji odznacze- 
nia miasta, piśmie, następująco 


wodowego Prac |określa zasługi Gdyni: 


CZERWONI KOSYNIERZY 
OBROŃCY NASZEGO 
WYBRZEŻA 

W związku z nadaniem przez 
Prezydium KRN Waszemu bo- 
haterskiemu miastu orderu Krzy- 
ża Grunwaldu IM klasy, pragne 
w kilku słowach wyrazić swoje 
najgorel(sze uczucia hołdu dla 
miasta i jego ludności, która po 
Warszawie, w pamiętnym wrze- 
śniu 1939 roku. jako drugie 
kolei miasto, wykazało najwie- 
cej męstwa, bohaterskiej obrony 
i honoru narodowego. Tak, jak 
bohaterskie / Bataliony Obrony 
Warszawy są symbolem nieugie- 


Za wierno 
Uroczysta dekoracja Gdyni Krzyżem Grunwaldu 


na stat- |; Kosynierzy 
jskim przywódcą, 
Rusinkiem sa symbolem nieugię- | 


|niczący dr Teissayte. 


Ojczyźnie 


tej obrony Stolicy, tak Czerwoni , wszystkie warstwy społeczne. 


ze swym bohater- 
Kazimierzem 


Poniesione ofiary były ciężkie 
Zginęło około 1/3 obrońców Wy- 
brzeża. Poległo wówczas okało 


tej obrony naszego wybrzeża 1.800 osób, zaś odniosło rany 
morskiego“. |akalo 2.000. 

Uroczysta dekoracja Gdyni 
odbyła się na nadzwyczajnym DEKORACJA GDYNI 


posiedzeniu Miejskiej Rady Na- 
rodowej. Tege dnia o godzinie 
10 salę posiedzeń Rady zapełnili 
przedstawiciele władz  pańslwo- 
wych i samorządowych, Wojska 
i Marynarki Wojennej, oraz 
przedstawiciele gdyńskiego świa 
ta pracy, kłóry wsławił się w 
bojach o wolność Gdvni. 
Nadzwyczajne posiedzenie Ra- 


Delegat Rządu dla Spraw Wy- 
brzeża inż. Lugeniusz Kwiat- 
kowski zaznaczy, że Gdynia 


| została stworzona z dwóch ele- 


| 
| 


| nię, 


mentów, z pracy i krwi. Sity 
twórcze, które wybudowały Gdy- 
a obecnie odbudowują i za- 
gospodarowują cale. nasze í Wy- 


Dekoracji, w imieniu KRN do-|brzeże, regenerowaly przeszłość 


konat przewodniczący Wojewódz 


historyczną. Układają one nuwe 


kiej Rady Narodowej tow. Duda- |fundamenty pod przyszłość okra- 


Dziewierz 
przemówieniu podkreślił on, że 
Gdynia stanowi trwały dokument 
naszej energii twórczej i naszej 
walki w obronie niepodległości 
w obronie przed  niemczyzną. 


| 
| 


dy Miejskiej zagaił jej przewod- wego, na herbie miasla zawisł 


wicewojewoda gdański, 


gospodarki 


„dla krain 


Igdyńskiego swiata pracy w wal- 


l 


ice o nowy ustrój społeczni 


Wi- 
cewojewoda Gadomski życzył 
miastu; aby nadal znajdowało 
się ono w pierwszych szeregach 


z |pracy i walki o lepsze jutro. 


Mir. Szermiński 


Następnie |Krzyż Grunwaldu. 
tow. i wywołał 
mgr Gadomski scharaktervzowa! | wzruszenie. Następnie tow. Du- 
w kilku słowach rozwój Gdyni, da-Dziewierz 
| znaczenie 
i oraz omówił udział, prezydentowi 


Moment ten 


u obecnych wielkie 


odczytał odnośną 
morskiei |uchwałę KRN, którą wręczył 
miasta, tow. Za- 


krzewskiemmu. Prezydent Zakrzew 
we wzruszającyim przemó- 
(wieniu, podkreślił, że robotnicy, 
[Mlesy pracujące kochają morze, 
na nim pragna pracować, za nie 


af] 
SKI 


|gotowi są oddać swe życie. Dzię- | 
przedstawił |ki umiiowaniu 


morza ji 


zarys walk wrześniowych w o- nad morzem, Gdynia powróciła 
bronie Gdyni. Podkreślil on, że prawie do swego stanu przedwo-| 


w obronie Gdyni, w obronie Pol- jennego i nadal bedzie się roz- | 


skiego. Baltvku brały udział 


wijać. 


Odbudowa przemysłu futrzarskiego 


Foki, bibrety, nutriety i kożuchy baranie 


produkują Państwowe Zakłady w Gdańsku 


Jak Nas informuje dyrektor technicz- 
uy dr chemii Wimmer, histesiy pizo 
mysłu futrzarskiego w Polsce datuje się 
od 1922 r. Do tego czasu: Nasze 
irzebowanie w (iym zakresie pokrywały 
Niemcy, a Ściślej mówiąc centrum 
przemysłu futrzarskiego — Lipsk 

W ówczesnym okresie bojkotu towa- 
rów niemieckich założono pierwszą u 
nas fabrykę uszlachetniania skórek tu- 
terkowych w Bielsku: a w ślad za nią 
w Wilnie, w Starym Saczu i w Krako- 
wie. i 

Nasz młody przemysł lak jakościowo. 
jak i ilościowo .rożwinął sie błyskawicz- 
nie i nie tylko zaspokoił ząpolrzeboWa- 
nie rynku wewnętrznego, ale mógł kon 
kurować, na rynku świalowym. Niem- 
cy. nie chcąc rezygnować z rynku pol- 
skiego. założyli na terenie wolnego mi4 
sta Gdańska dwie fabryki Pelzoid i 
Thorer, które były filiami fabryk lip- 
skich i tymi drogami Starali się przemy- 
cić do Polski niemieckie wyroby. 

Taki stau trwał do wybuchu wojny. 
Po rozgromijeniu okupanta cdzyska śmy 
obydwie fabryki w stanie kompletnego 
zdewasiowania i tylko dzieki inicjatywie 
robolników - Polaków, _ Zairudnionych 
przez czas okupacji, zawdzięczamy fakt. 
że dziś oba te zakłady jako Państwowe 
Zakłady Futrzarskie pracują pelna parą. 

RODZAJ PRODUKCJI, 

W Państwowych Zakładach Fulrzar- 
skich wyrabia sie foki, bibrely (bobry) 
nutriety i kożuchy baranie. W  ehwili 
obecnej fabryka -posiada 3 działy: wy- 
Prawianie skór (futer). farbiarnię i ku- 
Śnierstwo. 

Miesięczna zdolność produkcyjna fa- 
bryki wynosi 1.500 -kożuchów baranich 
zakopiańskich, oraz różnych 


gdańskiego daje się zaobserwować - co- 
raz Większe zajnieresowanie zagadnie- 
niem _ Tadiofonizacji. Ponieważ tylko 
niewielka stosunkowa liczba ludzi nete- 
żysdo tych szczęśliwców, którym udało 
się wejść w posiadanie radioodbiorni- 
ków  lampowyci. Wybrzeże domaga się 
rozbudowy sieci radiofonizacji przewo- 
dowe |. 

Miasia Wybrzeża. posiadające wia- 
sna prasę, biblioteki. teatry, kima i sto- 
warzyszenia społeczne i kułtyralne, nie 
odczuwają może braku radia tak dotkti- 
wie. jak pozbawiona często kontaktu 
ze Światem wieś polska, w szczegóćno- 
$ci zaš na Ziemiach Odzyskanych. za- 
mieszkała przez repat"ianiów, lub osad- 
ników wojskowych. 

W iej dziedzinie mamy. do zanoto- 
wanja poważny «rox naprzód. W ciągu 
ostainich kiiku miesięcy Gdańska Dy- 


zapo- | dobre. Praca 


| 
| 


| 


mitona złotych. ; 

Warunki pracy w zskładacii sa naogól 
jes? Wprawdzie “ciężka. 
Wymąpajaca dużej Wiedzy fachowej I 
ndpowiedziajna, Uposażenia pracowni- 
ków w porównaniu do innych zawodów 


158 wysoki. Mimo ogólnych cieżlach 


Waruków gospodarezych, wynikłych na- 
skutek zniszczeń wojennych  rovolnity 
zalrudnieni w dziale chemicznym oraz 
przy farbowaniu, otrzymują 
ochronne i codziermie, liir milok: 
wodzi dbałości dyrekcji o 
Pracy. 

KRÓLIK AWANSUJE NA FÖKẸ 

Awans zwykłej skórki króliczej na 
skórke fokową dokonywnje się w fabry 
ce przez następujące zabiegi przetwór- 
cze: a wiec moczenie, pranie, mizdro- 
wanie (zdejsiowanie mięsa) 
suszenie Oraz  rozbijanie, farbowanie. 
irocinowawie, sziiiowanie, czesanie. sirzy 
żenie, no i na koniec wreszcie go.owa 
skórka idzie do kuśnierni, 
spreparowanveh „skórek 
zszyWwa się fuiro. 

MIEDZY ROBOTNIKAMI 

Tow. Krzyżanowski, główny imagaży 
nier Zakladów Futrzarskich ma 52 lata 
i jest jelnym z lych Polaków. których 


Go do- 
cziowieka 


fokowych* 


| szlachetnych. na ogólną kwotę 3 do 3.5 ' kładowe!. 


| zakładu 


ubranie | 


zaprawę. | 


gdzie z iak, 


losy Wojny gnały bez mala pa wszyśi- | 


kich krajach i kontynentach świata. 
Przeżył gelienne Afryki i bokalerstwo 
Monie Cassino. Ten stary 
przed półlora rokiem wrócił do kraju 
i wreszłie pracuje W swoim zawodzie, 

Na lerenie Zakładów działa Liga Ko- 
biet. Kolo PPR i Koło PPS, kióre naj- 
Ściślej WSDÓlpracuja Ze sobą. To samo 


skórek | zreszta Można powiedzieć o Radzie Za- 


——— 
"go » : ® e 
Radiołonizacja wsi 
postępuje szybko naprzód 
Ostatnio na . ierenie województwa | rekcja Polskiego Radid zradiofonizowa- 


ła 106 wsi, zakładając ponad 4.000 gio- 
śników Mieszkaniowych. 


Do niedawna jeszcze niemodna i nie- 
popularna radiofonia przewodowa, nla- 
jaca wielu przeciwników zyskuje sobie 
coraz nowych, gorących przyjaciół. Na- 
suwa sie lylko pytanie. czy liczba <1.000 
głośników, zawieszonych na 270 kiome 
irach linii stałych, ae jest zby! niska 
i czy nie można by wykorzystać - już 
istniejących linii do zawieszenia nowych 
glośników. 


Wieisą4 populadność zyskały zw. urzą 
dzenia zbiorowe sluchania, lan. jeden 
aparat szwedzki, przystosowany do ob- 
sługi 30 — 40 głośników, 62 wioski, 
zradioionizowane na terenie wojewódz- 
twa gdańskiego iym sposobem. biorą 
udział w życiu kulturalnym Wybrzeża 
i sesziy kraju, 


robociarz | 


dzieh troski i radości 
„całego zasladu. O współpracy Rady z 
Dyrescja i zgoduyni współżyciu wszysi. 
kich zatrudnionych osób świadczy laki, 
że Wlasnyni sposobem doprowadzono do 
wodę. we wlasnym zakresie 
Hoo Wai robotnicy maszyne, kotłownię 
itp- 

NAJWIĘKSZĄ TROSKĄ FABRYKI 
JEST SUROWIEC 
„Podstawą rozwoju fabryki i dalszej 
rozbudowy. jesi sUrów 
nam w kraju, ydy w 


ntóra 


tasje wojny Nna- 


sze pogłowie zwierzęce zmniejszyło sie | 


o 70 proc. Fabryka jednak może prowa- 
dzić produkcję dzięki temu, że na pod- 
“awie utłądu handlowego olrzymuje“ 
my ze Związku Radzieckiego skóry ba- 
ranie Obecnie dosiarczono nam pierw- 
szą parlie 20 tysięcy skór baranich. Ma 
my również nadzieje otrzymać skóry z 
Bułgarii j (L) 


brakuje go | 


W okolicznościowym | iu. 


| - PRAGNIEMY POKOJU 
| I DOBRA OJCZYZNY 


Przy dźwiękach hymnu narodo-| 


pracy | 


W dalszym ciągu uroczystości 
zabral gios dowódca Kosynierów 
Gdyńskich, tow. Rusinek, który 
wyrazi! pragnienie całego ` naro- 
du polskiego, aby nie bylo już 
wojny, abyśmy nie polrzebowali 
krwawić w: obronie Gdyni, lecz 
mogli pracować dla jej rozwoju, 
dla dobra Ojezyzny, 

Po przemówieniu tow. Rusi-| 
nek, w imieniu Rządu, dokonał | 
dekoracji zasłużonych obywate- 


li gdyńskich, podkreślając, że 
| odznaczenia {te stanowią akt 
| . : 
(uznania dla calego  społeczeń- 


twa miasla 
Ro dekoracji, w 
rynarki Wojennej, 
admirat Mohuczy, podkreślając, 
że więzy które lączyły spole- 
czeństwo i Marynarkę, Wojen- 
na w czasie walk o Gdynię lą- 
czą je obecnie, w okresie pracy 
nad odbudową. 
W imieniu Stronnictw  Roli- 
tycznych zabral glos tayi BYg- 
rakowski. Przedstawił on histo- 
riẹ powstania Krzyża Grunwal- 
du. Caly naród będzie obecnie 
dhal, aby Grunwald, jaki Niem- 
cy ponieśli w tej wojnie, był 
ostaleczny, by nigdy  niemczy” 
zna nie groziła naszej wolności 
li mepodleglości. 
Na zakończenie 
przemówił przewodniczący Ra- 
dy Związków Zawodowych ob. | 
Czerwień, składając w imieniu! 
mas pracujących, przyrzeczenie 
| dalszej pracy dla dobra Gdyni, 
dla dobra kraju. 

Dźwięki Roty, którą zakoń- 
jczono woczystość, zdecydowa- 
(ie mówiły, że Niemjec nigdy 


imieniu Ma- 
przemówił 


Uruczysłtości 


już nam nie zagrozi, że jego 
potęga została na zawsze zła- 
mana. 


Jog. 


1947, biorąc 
się dostaw 
materialy  pędne. 


pod uwage 
UNRRA dla 
zacznie- 


W roku 
zakończenie 
Polski na 


my impontować ropę naftową, z Za- 
toki Perskiej w ogólnej ilości 140 
tys. ion. Poza iym zakupimy peze- 
szło 60.000 lon gotowych produktów 
naftówych w szeregu innych kra- 
jów. mport ropy  naltówej  będzie- 
szedi jak w roku ubieglym drogą 
morską, 


NASZ EKSPORT 
Na szwedzkim promie „Konung Gu- 
staw V“ wyeksportowaliśmy do Trel 
leborga 75 ion tkanin i cukierków. 
Duński statek „drsi“ zabrał z Gdy- 
ni 250 ton drobnicy, na którą zło- 
żyły się” wiklina, wzory pełskich wy- 
robów szklanych i  porceranowych 
oraz wino owocowe, 
% 
dniach spodziewany jest 
po raz drugi z rzędu po 
rocznej przerwie, siatek grecki „De- 
epińa". który zabierze 5 tys. ion 
węgia. Również w Gdańsku oczeku- 
je się przybycia slatku radzieckiego 
Kerez". który ma przywieźć 3,000 
ion  apalyviów. 
KUTRY O STALOWYCH 

KADŁUBACH 

m l w Gdańsku przy- 
prac  przygolowawczych 
nad budową pierwszych dziesięciu 
kutrów polskich o stalowych kadlu- 
bach dla  Generanego Inspektoraiu 
Rybolówsiwa Morskiego w' Sopocie. 
Wymiary iych pierwszych w rybac- 
wie polskim, kulrów ssziowych są na» 
siepujące: długość ponad 17 m, sze- 
rokość 5 m, wysokość boczna 25 m. 


Ww tych 


w. Gdafsieu 


Siocznia 
stąpiła do 


PRACA STOCZNI NR I f 
Na sioczni Nr 1 przeprowadza się 0- 
becnie rentont  trzecn  odołamaczy. 


„Wilk*, sZuraw" i „Drweca“. W drugiej 
połowie bm.- „Wiik“ i „Żuraw” rozpocze 
ną świ pracę jako lodołamacze w por- 
tach poiskich, 

Przybrzeżny statek pasażerski „Preus 
sen“ remontowany rówateż na stoczni 
Nr | służyć będzie w przyszłości jako 
slatek spaverowv żeglugi przybrzeznej, 
który bedzie mógł pomieścić 500 pasa - 
żerów. Z innych prac tejże stoczni no- 
tujcmy remou pogłębiarki ssącej „No- 
wa Draga“ i budowę 8 promów siao- 
wych, barek i szaland oraz remont pod- 
niesionego 2 dna slaiku „Brane“. 


ODBUDOWA PORTOW POLSKICH 
Odbudowa portów polskich w związ- 
ku z wykonaniem trzyletniego planu 
gosppdarczego wchodzi obecnie w no- 
wą fazę, Szeroko  zakreśłony pro- 
gram robót przewiduje na konica 
1949 r. przywrócenie wszysikim irzem 
poriom. Gdańskowi. Gdyni i Szcze- 
cinowi pełnej ich przedwojennej zdol 
ności przeładunkowej. Prace, zwią- 
zane z odbudową portów dadzą w 
ciągu tych trzech lal zatrudnienie 
okolo 5.000 robotnikom i bedą wy- 
magaly rocznych nakładów finanso- 
wycli wysokości 2 i pół miliarda 
złotych. 

PRACA RADIOSTACJI MARYNARKI 

WOJENNEJ 

Radiostacja Marynarki ‘sygnal roz- 
poznawczy „P,K.M.'), nadaje codzien 
nie „Ostrzeżenia nawigacyje' oraz 
prognozy pogody na 24 godzin na- 
przód w językach: polskim. rosyj- 
skim i angielskim. Fala długości 54 
n. czas nadawania godzina 13 śred- 
niego «czasu Greenwich. Ta służba 
informacyjna marynarki wojennej ad. 
dle szczególnie usługi statkom że. 
giującym: po Bałtyku. 
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gZ wędrówek po TZ 
Elbląg — przyszły: ośrodek przemysłowy 


i gospodarczy 


Poprzez falisty teren. o bogalo uroz 
inalconym krajobrazie. zbliżamy się do 


iwybrzeżą zalewu wislanego, Vażywane- 


|go rownież Zaloka Świeża. 


Nad woda- 
Okolisa 
Tecen 


mi zalewy rozsiadl się Elbląg. 
przypomina miejscami Podhale: 


| mocno  zalegiony. poprzecinany strumy 
kami. Ponad Wyżynnymi  pasuiaiii 
wusi się lu i Ówdzie -potężniejsze 
wzgórze, kiórego rotaecza się wiilos 


Ua zatokę i daleką mierzeje. Sam El- 
blag właściwie składa sie 2 dirzai 
ruiasi: starego, haudlowego. który dziś 


słerczy tylko kikutami popałonvch do- 
nów. Z miasta budowanego gdzieś na 


przełomie NX wieku i wreszcie z Eb 
blaga nowego © aslallowych  ulicash, 
willach i ogrodach. 

Elbląg dziś juź nie jest miariwy, oży- 
wil się i liczy okolo 30 tysiecy miasz- 
kańców.  Zastrzyki życiodajne daje mu 
przemysł, który się rusza, połężnieje 
i rośnie. Chlubą Elbląga jesi stocznia, 


klóra miesięcznie odbudowuje 100 wa- 
gonów kolejowych. dokonuje remontów. 
produkuje kutry i łodzie. ` Liczba zæ 
trudnionych pracowników słoczniowyon 
dockodzi już do tysiąca osób. 


Stocznia naslawiona. jest na wspól- 
pracę że stoczniami gdańskimi i spe- 
cjalizuje się w zakresie odlewów, jak 
i przyszłej produkcji maszyn.  Stocz- 
nia idzie w kierunku ulepszania pro- 
dukcji it zwiekszania jej. Czynna jest 
również blacharnia stoczniowa. Paro- 


j 


i 


wczównią zainieresowały, się fabryki 
Cegielskiego z Poznania. które zabiega- 
lą o założenie tu swoich titii. Inleresu- 
ie się leż fabrykami elbląskimi i nasz 
przemysł lotniczy. 


4 moniemenr-osuszenia Żuław i: dal- 
szego usprawnienia komunikacji, który 
przewiduje plan trzyletni, Elbląg przy 
swym bogaciwie przestronnych «mi 
chów. pięknych szkół, licznych pia 


ców sportowych, i wolnych inies/ 
stąnie się jednym z ważniejszych ośrod 
ków gospodarczych Wybrzeża, Obeenie 
trwają prace nad odbudową dworca 
kolejowego. Siau zniszczenia był Dar- 
do poważny, co pociągnie za soba dłuż- 
szy okres odbudowy. Prace jednak po- 
srwają się i jedna część „dworca jest 
już oddana do użytku. 

Troska o Elbląg u czypniców kompe- 
ientnych jest duża. Swego czasu bawal 
iu wiceminister Ziem Odzyskanych 
Czajkowski i członkowie komisji miç- 
dzyministerialne j. Przyznano wów - 
czas odpowiednie kredyty. które przy- 
czyniły się do uruchomienia fabryki ta- 
boru kolejowego, sloczni, przemysłu 
drzewnego i prac około odbudowy za- 
kładów Bissinga, Duże nadzieje po- 
kłada Elblag w zamierzonej organiza: ți 
przemysłu przelwórczo * rybnego. W 
myśl planu odbudowy Wybrzeża na ic- 
renie Elbląga ma powslać przemysł po- 
mccniczy większych zakładów  gdań- 
skich i Zachodniego Wybrzeża. , 

W roku 1947 w Elnlągu zosianą wy 


NA 


konane roboty inwestycyjne na łączną 
sumę 30.675.000 zł. Z sumy tej koszt 
cdbudowy mieszkań wyniesie 7 milio- 
nów złotych. szpitali | milion zł, 
sarol 1.700.000 zł, zakładów użytecz- 
nosci publicznej — 7.6 mil. zł, komuni- 
kacji — 2,5 mil. zł. zabytków 6.6 mil. 
„ł rozbiórki — 25 mil. z], roboty in- 
żynieryjne — 2 mil, zł. Bierze się pod 
uwage, że miasto jest zniszczone w 50 
procentach, do tego dochodzi zniszczenie 
powiatu. zalanie znacznej części obsza- 
rów uprawnych na Żuławach Elbląskich, 


Gbecnie punkiem wyjściowym do go- 
spodarczego podźwignięcia miasta jest 
przede wszystkim ożywienie jego rolni- 
czego zaplecza. Jedynie w oparciu o 
normalnie funkcjonujące zaplecze rolni- 
cze, odzyska miasto naturalne podstawy 
rozwoju. także dla pozostałych galezi 
życia gospodarczego. ' 

I dlatego w każdym planowaniu m- 
weslycyj. choćby niedotyczących bez- 
pośrednio powialu lub rolnictwa. przyj- 
muje się za podstawe prosty fakt, że 
Llbląg leży na Żuławach i one są na- 
luralną bazą jego rozwoju j 
wa zawsze dakze a 
Elblag jako fr: KSS Li 
EJ cj S odek 
produkcyjny w zakre 
towych i morskich j 
ka, które tworzy 
nicze zespołu 
Gdynia, 


zwięk: 
rozwoju. 
Przemysłowy í 
Sie urządzeń por- 
est centrum ośrod. 
naturalne zaplecze rel 
portowego Gdańsk — 

4 å. $. 


DiG 4 + 4 
Żyrardowskich, z Elektrowni, Sto- 
warzyszenia Mechaników, Warszta 
tow Kolejowych w Pruszkowie, w 
celu przeprowadzenia kampanii 
propagandowej w pow. Sokołów, 
w tym powiecie, gdzie z rąk bratu- 
bójców poległo bohaterską Śmier- 
cią na posterunku, wyznaczonym 
im przez Partię, 8 robotników fa- 
bryki Chodakowskiej. 
Towarzysze nie zawahali się na 
chwilę. — „Jedziemy“ — była je- 
dnogłośna odpowiedź. Pojechali. 
Wśród niech 70-letni, tow. Gucewicz 
Jan i 19-letni tow., Antonowicz Ta 
deasz. Po przyjeździe do Sokoło- 
wa podzielili się na grupy, po 2 to 


Go mówią robotnicy 


„— wyWalo różnie, zależ- 
nie od gminy, czy wioski. Np. w 
gsm. Karczewo. położonej na kran- 
cu powiatu, ludność całkowicie jak 
by odcięła od świata, pozbawiona 
prawdziwych wiadomości, skazana 
jesi na wroga propagandę, na 
wprost niewiarygodne plotki, sze- 
rzone przez bandy. Chłopi, którzy 
chętnie przychodzili na zebrania, 
początkowo nie zabierali głosu w 
dyskusji. Później jednak towarzy- 
sze nasi zostali poinilormowani o 
przyczynach milczenia chłopów. Lu 
dność miejscowa jesl sterroryzu- 
wana i zastraszona grasnjącą w 
tych okolicach bandą. za jakikol- 
wiek przejaw sympatii do Rządu 


Kolejarze Pruszkowa 


głosują na listą Nr 3 


Odwiedzammy Pruszków. w okresie 
nasilenia kampanii , przedwyborczej. Na 
parkanach i murach — obwieszczenia, 
zawiadomienia o masówkaci, wiecach, 
ebraniach, afisze kolorowe — rzucają 
sie w oczy: „PPR — walczy i zwy- 
cięża” 
robotnicy © 


Cickawi nas co mówią 


swojej pracy i swoich osiągnięciach, 
i ich zdanie, dotyczące wybo- 
Idziemy do warsztatów kolejowych. 


Kolejarzy spotykamy przy pracy i tu- 
taj nawiązujeiny z nimi rozmowę. 

Ob. Korczak Stefan, pracuje 18 
w warsztatach kolejowych. Pierwszy 
zgłosił się do pracy, nie pytając się 
u zapłatę; razem z kolejarzami — ob. 
cb. Milczarkiem, Gajosem, Nowakieri, 
Michałowskim, Gruchałą i wielu inny- 
„i, budując pracę swoją — „nasze“. 
ak się wyraża warsztaty. 

Co sadzicie — pylamy — 0 obecne) 
sytuacji i zbliżających się wyboracn: 
Jest ~ ciężko" — odpowiada — „ale 
gdyb; wszyscy uczciwie pracowali, by 
Pay" nam lepiej, a do tego jest. po: 
mzebaa jedność. a nie rozbicie. Dlate: 
go będę popierał Blok Demokratyczny”. 

Roznowie naszej przysłuchuje się 
ob, Szulc Mieczysław, który równiez 
modzieju zdanie swego kolegi pracy, wy 
vówiedziane na temat ustosunkowania 


la 


w kolejarzy do Bloku Demokratyczne: | 


wo. 
Posiuchajmy co mówi ob. Suchynin 


Jan, który pracuje w warsztatach kole- 
irrvci 26 lut, nie opuszczając w okre- 
se ostatnich dwóch lat od Wyzwolenia 
ani jędnego dnia pracy. W rozmowie 
„ nim pyłaniy: „jasi jest Wasz stosu: 
ek do Bloku Demokratycznego? — kto 
"daniem Waszym powinien rządzić: kra- 
wmi — „My. ludzie pracy“ — odpo- 
wiada i wskazuje na siebie, brudną od 
smarów ręką. 

Ostatnim naszym rozmówcą jest ob. 
fipiński Adam — stary pracownik kole- 
low warsząatów głównych w War- 
wawie, następnie warsztatów w Prusz- 
wie. Ob. Lipiński. na czele brygady 
"*obotników uprzątnął tory kolejowe 
"vkolejonych przez Niemców pociągów 
i przystąpił do zwózki ,konieczftych cze- 
Sł do uruchomienia “warsztatów kole- 
jowycii Oto co mówi: 

„Podoba tmi się polityka Partii Dero- 
*ratycznych, za ich walkę, jaką prowa- 
dza w obronie Ziem Odzyskanych. Ża: 
dsp hrabia Lubomirski nie potrafi tax 


bronić naszych Ziem Zachodnich. jak 
ta czyni wicepremier Gomułka". 
LA L] a 4 
Głosniki uliczne 
w dniu wyborów 
Gelem umożliwienia uajşzerszym rze- 


"s społeczeństwa wysłuchania koniu- 
nikatów. wiadomości o przebiegu akcji 
wysorczej. dziś na terenie calego kraju 
weda czynne wszystkie głosniki 
mie: 

A O o e 


Wychodzimy z warszłatow kotejo- 
wych z głębokim przeświadczeniemi, że 
kolejarze, którzy w  najtrudniejszyci 
chwilach potrafili kroczyć właściwa dro 
ga odbudowy, tak samo w dniu wyżo- 


s 

rów poprą obóz demokratyczny. który 
stawia sobie jako najgłówniejsze zada- 
nie — dalszą odbudowę Polski. czego 
widocznym dowodem Plan 


jest 83-letni 
E 


Gospodarczy. G. 


' już o przynależności 


do jakiejko|l- 
wiek partii demokratycznej — chło 
pom grozi śmierć, a w najlepszym 
wypadku utrata krowy, Świniaka. 
lub konia. Dzięki operowaniu wla- 
ściwymi argumentami, towarzy- 
szom naszym udawalo się przeła- 
mać lęk przed bandami i wówczas 
okazało się. że chłopi pragną spv- 
koju i że zdają sobie sprawę, że je- 
dyną gwarancją unormowania się 
stosunków będzie zwycięstwo Blo- 
ke Demokratycznego w wyborach. 

Chłopi przeważnie chętnie przy- 
chodzili na zebrania, mówców słu- 
chali z uwagą. Niejednokrotnie 
chłopi z własnej inicjatywy propo- 
newali podjęcie rezolucji manite- 
slacyjnego głosowania za Blokiem 
Demokratycznym. podpisując się 
masowo pod takimi rezolucjami. 
W ciągu swego pobytu w terenie 
grupy po 2 towarzyszy obsłużyły 
82 wsie, zbierając powyżej 5.000 
podpisów pod rezolucjami za de- 
osi: głosowaniem. [ru 
dniejsze zadanie miały do wyko- 
naita. grupy w gm. Wyrozęby, 


sdzje ludność wiejska wykazywa- | 


Weronika, Gecewicz Jan, 
wicz Tadeusz, Sawicka Wiktoria, 
Dzikowski Piotr, Jarzyna Kazi- 
mierz. Lubiński Jan, Mochrycka 
Maria i Łącki Ryszard powrócili do 
stałych swych miejse zamieszka- 
nia i placówek pracy. 

Słuszne jest nasze hasło: „PPR 
walczy i zwycięża”. 


Wybory przyniosą zwycięs 


Hula „Bobrek“ na Sląsku 


two ludu pracy | 
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Z ZIEM ODZYSKANYCH 


Konferencja Rad Zakładowych w Łodzi 


! Centralnym Robotniczym Dormu 
Kultury w Łodzi, odbyło się zebranie 
członków Rad Zakładęwych. poświęcone 
zagadnieniem wyborczym. 

Jako pierwszy „przemawiał przewodni- 
czący O. K. Z. Z., tow. Burski, 


-e SRO PO e ma 


W dniu 17 bm. odbylo się w gma 


la dużą nieświadomość obecnej |chu Ministerstwa Zdrowia wielkie 


rzeczywisłości. Jednak i lutaj to- 
warzysze nasi potrafili osiągnąć po 
zytywne rezultaty w swojej pracy. 

Po dokonaniu swego -zadania 


Młodzież „Czerwonego Radomia" 


|za Blokiem Demokraty 


W dniu t4 bm., odbyt się w Radomiu 
wielki Wiec Młodzieży, zorganizowany 
przez Komisję Porozumiewawczą Orga- 
nizacji Młodzieżowych. Wiec zagaił ko- 
lega Chrzanowski (O. M. T. U. R.), prze- 
wodniczący Komisji Porozumiewawczej. 

Następnie w imieniu K. C. O. M. T U. 
R., przemówił skol. Wróblewski. W prze- 
mówieniu zobrazował walkę micdzieży 
w okresie okupacji, oraz ogromny wysl- 
lek dla odbudowy. Nawoływał inłodziez 
do pracy dla dóbra Państwa i społeczeń- 
stwa i zakończył wezwaniem do oddania 
głosów na Blok Demokratyczny. Kol. 
Molski przedstawiciel Z. W. M., omówił 


w 


Dnia 16 stycznia „br. odbył się 
Płocku powiatowy zjazd nauczycieii. 
Zjazdowi, który zgromadził około 500 
osób, przewodniczył prezes powiatowe- 
go zarządu Z.N.P. — ob. Parnej. 

Przemawiało szereg mówców: tow. 
Wojeński — w imieniu PPS, tow. Sza- 
rejko i tow. Woźnicki PPR. ob. 
Kurpiewski — SL. Poza tym głos za- 
bierali: starosta powiatu płockiego oraz 
przedstawiciel Wojska „Polskiego. 

W dyskusji zasługuje na uwagę gios 
nauczyciela oba Peciakowskiego. 
Po rzetelnym zastanowieniu się nad po- 
łityką PSL — wystąpił on z tego stron- 


„|nictwa, nie przystąpił do żadnej partii, 


ale będzie głosował manifestacyjnie na 
listę Bloku Demokratycznego. Ob. Pe- 
ciakowski wezwał zebranych. w imię 
dobra Polski, również do manifestacy j- 
[rego głosowania na listę nr ży 
Zgłoszona rezolucja, „wzywająca 


i 


Woj. Białostockie * 


na Daninę Nurodową 


Jak wielkie zrozumienie ist- 
'nieje dla potrzeby zagospodaro- 
(wania Ziem Zachodnich świad- 
lczyć może fakt, że ubogie i 
dźwigajace się z gruzów i zni- 
'szczeń wojennych województwo 
| Białostockie wpłaciło do kas skar 
ibowych do dn. 1 styczńia 1947 r. 
[sumę prawie 45 MILIONOW 


ZŁOTYCH. 


Wrocław. — alu ludowu na terenie Targów 


Nauczycielstwo Płocka 


maniłestacyjnie głosuje na listę Nr 3 


cznym 


osiągniecia rządu w dziedzinie szwotnić- 
twa, ogromne możliwości, jasie siawia 
przed _ młodzieżą zwycięstwo Biosu 
Stronnictw Demoxratycznych, oraz pla- 
ny cządu w dziedzinie poprawy Dyiu 
młodzieży uczącej się 1 pracującej Za- 
wcdowo ` 

Ko. Chrzanowski odczytał rezolucję 
przyjętą burziiwymi okiassawi, a vaston- 
nie zamykając część oficjalna" wspo: 
mnial-9, miodych bengiorac: Gror WEZIE- 
go Radomia" uczniu i tovo.nisu. którzy 
| zginęli w walce o socjajizi Z ras Car- 
skich siepaczy. Na zakończenie odśpie 
wano Rotę. 


nauczycielstwo - do / maniiestacyjneg0 
głosowania na listę Bloku Demokraty cz- 
iegó — została przyjęta jednogłośnie. 


całego powiatu. Zjazd ostro potępił dzia 
łalność p. Mikołajczyka. 

Wszyscy zebrani postanowili wysta- 
pić z PSL jako stronnictwa, które repre 
zentuje rodzimą i zagraniczną reakcję ! 
wstąpić do „Stronnictwa Ludowego 
jako do prawdziwie chłopskiego stron- 
nictwa. 

W tymże dniu na wielkim wiecu WY- 
borczym. jaki odbył się w Koszalinie, 
dotychczasowi PSL-owcy postanowili 
głosować na liste Bloku Demokratycz- 
nego. 

* 

Ob. Kocaj Józef, starosta 
brzozowskiego i jednocześnie prezes 
Powiatowego Zarządu PSL, wobec zbli- 
żających się wyborów złożył następu- 
jace oświadczenie: 

„Bedę głosował na listę Nr 3. Po- 
lityksi Ob. Mikołajczyka Prezesa 
PSL nie popieram. Uważam. że poli- 
tyka i rządy Stronnictw Demokra- 
tycznych prowadzą Polske, nasza Oj- 
czyzne poprzez największe zwycie- 
stwa do dobrobytu. Uważam. że 
wszyscy Polacy winni głosować Za 
Blokiem na listę Nr 3. Z PSL wyste- 
puje“. x py 
Wóit gminy Przesietnica, ob. Kongo! 

Michat, niedawny członek PSL, który 
wraz z pozostałymi wójtami i sołtysami 
PSL nawiatu brzozowskiego.  wystąDił 
z tego stronnictwa na wiecu . dnia 12 
stycznia w Brzozowie oświadczy lud- 
ości: - 

„dato przedwczorajszv PSL-owiec a- 

peźnie do was wszystkich tu zebra 

nvch, abyście wszyscy głosowali ZA 

Blekiem Demokratycznym. Wystap'- 

łem z PSL, widzac błedność nolitvki 

P. Mikołaiczvka. Pójde z Rlnkiem de- 

matratycznym _nłosujac wa liste 

Nr ge . 

W nawiecie brzeskim PSL 
Fag nalfiieznieiszych ormanizznq. fo była 
siedna z twierdz o. Mikołaiczyka. W o- 
| statnich dniach iednak wole sie «mie- 
|niło, twierdza brzeszła na strone Bloku 
UMA egiya Chłani masowo opt 


powiatu 
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było jedną + 


zgromadzenie przedwyborcze, zwo- 
łane przez Izbę Lekarską, Izbę Far 
maceułyczną i lzbę Lekarsko-Den - 
tystyczną. Na sali zebrali się liczni 
przedstawiciele światła lekarskiego 
i zawodów pokrewnych oraz pro- 
fesorowie Uniwersytetu Warszaw- 
skiego — lekarze. 

Zebranie otworzył w imieniu Izby 
Lekarskiej, dr Jan Rutkiewicz, 
wzywając licznie zebranych do ma 
nifestacyjnego poparcia w dniu 
wyborów listy bloku stronnictw de 
|mokratycznych i do skupienia się 
wokół Rządu Odbudowy w obli- 
czu konterencji pokojowej. która 
ma, zalwierdzić nasze granice. 

Następnie zabrał głos gen. proj. 
Szarecki, szef sanitarny Armii Pol 
skiej, który w prostych, żołnier: 
skich siowach opowiedział dzieje 
swego powrotu do ojczyzny z kor- 
pusu- Andersa. Mówca wyliczył 
wszystkie zbrodnicze machinacje 
Andersa, używane do zatrzymania 
przy sobie siłą wszystkich dobrych 
patriotów, chcących wrócić do Pol 
ski i przyłączyć się do pracy od- 
budowy. Opowiadał, jak Anders 
zagroził mu zastrzeleniem w Pol- 


przeszła do S. L, wydając równocześnie 


t 


i wezwanie do swych kolegów aby rów" | 


|uież (o uczynili 

Wójtowie i sołtysi tego powiatu na 

zebraniu, które odbyło się w sali kina 
„Bałtyk dn. 10 stycznia na wezwanie 
iinspektora Baczara, który pierwszy Wy- 
|stąpił z PSL, w liczbie 78, zożyli Swe 
legitymacje i manifestacyjnie wystąpili 
z PŚL. Ža ich przykładem - idą całe 
gminy i gromady. Chłopi w gminie 
Uszew na zebraniu w dniu 11.1.1947 r. 
złożyli legitymacje, przechodząc do SL. 
Za ich przykładem poszli chłopi gToma- 
dy Lewniowa i Gosprzydowa, składając 
legitymacje na ręce sołtysów. ROZwią- 
zał sie gminny zarzad PSL w Zakliczy. 
nie, przechodząc całkowicie do SL, po- 
|ciągaiąc za sobą masowo chłopów z 
gromady  Zakliczyńskiej. _ Rozwiązały 
sie gromadskie koła PSL w Debnie, Suf 
czynie i Łętowicach . przechodząc do 
STI 

W Domu Ludowym we wsi Jagodne 
| (pow. Hżecki, woj. Kieleckie). Odbyło 
|się zebranie przedwyborcze, które Zgro 
| madziło przeszło 2007 wyborców. Chłopi 
KE ga wiecu w liczbie 200, powzięli 

sainorzutnie postanowienie greniialnego 
| wystapienia z PSL i wstąpienia W sze- 

regi SL. Spontanicznie została podjeta 
rezo!ucja maaifestacyjnego głosowania 
iza Biokiem Demokratycznym na liste 
| ST 3. 

| Podobnie bylo i w gromadzie Sienno, 
gdzie odbył się wice przedwyborczy z 
| udzialem 300 osób. Po wysłuchaniu refe 
|ratu tow. tow. Rega. Jaworskiego i Kru 
jpowei powzięta została rezolucja w 
|snrawie gremialnego  manifestacy nego 
| głosawania ma liste Bloku Demokra- 
j tycznego Nr 8. 

44 osoby zęłosiłv swój akses do PPR. 
W podniosłej i zgodnej atmosferze ze- 
| drani potępili linię poiiłyki PSL. 

< kad 

W powiecie brodnickim odbył sie 
| wiec z udziałem ludności wiejskiej, któ 

ra przybyła licznie (ponad 1.2000. Na 


i szezają szeregi PSL i wstępują do S. L. | wiecu zebrani domagali się rozwiązania 


podkreślili konieczność  koniyauowania , 
walki z resztkami reakcji, broniącej in- 
teresów kapitalistów i wielkich obszarni- 
ków. Trzeba — powiedział — by w duiu 
wyborów członkowie Związków ŻEM 


który | wych pociągnęli swoim przykładem wszy 


ETEN ZOTAC 0 0 m w 


Lekarze, farmaceuci i dentyści Stolicy 


|w szeregach Bloku Demokratycznego 


sce przez swoich ayenlów, jesli by 
nawel udalo nu się uciec i przedo- 
stać do Polski. Generał Szarecki 
zaapelował do tej części inteligen- 
cji polskiej. która błądzi jeszcze 
„we myle londyńskiej". aby slang- 
la u boku rządu. 

Sędziwy profesor Szymański. by 
ly marszałek senatu i uczony o sla- 
wie międzynarodowej, scharaktery 
zuwał rolę, jaką ma w dobie obec- 
nej do odegrania inteligencja pol- 
ska, której zadaniem jest stanąć u, 
boku obecnego rządu, reprezentu- 
jacego polską realną rację slanu. 

Mówca wezwał wszystkich ludzi 
uczciwych, którzy tkwią jeszcze w 
szeregach „Irondy londyńskiej, 
aby opowiedzieli się po stronie de- 
mokracji. 

Ostatnim mówcą był prof. dr 
Mieczysiaw Michałowicz. chluba 
pediatrii polskiej — omowil on 
szczegółowo program bloku demo- 
kratycznego i wezwał zebranych 
do poparcia błoku. 

Rezolucja, zgłoszona przez dra 
Rostkowsisiego. deklarująca popar 
cie bloku w wyborach, zostala 
przez zebranych przyjęta jedno- 
myślnie. 

D 


Ci, co się opamiętali 
Gdzie i dlaczego topnieją szeregi PSL 


W Koszalinie odbył sie Zjazd PSL z rzucając, drąc legitymacje PSL. Wiek- į Powiatowego Zarządu PSL i wznowie- | 
szość członków Powialowego Komitetu inia działalności Stronnictwa Ludowego. 
= 


(Z gromady lwany nadesłano rezolu- 
cję następującej tresti: à 
„My, niżej podpisani mieszkańcy 
gromady Iwany ~ Buzy, rozwiązuje- 
my nasze koło PSL, które powstało 
w 1945 r. gdyż przekonaliśmy się, że 
droga, na którą nas  naprowadzono, 
jest niewłaściwa. Początkowo zorga- | 
nizowano nas jako SL, później prze- 
kształcono na PSL“. Zarząd: T. Jan- 
kowski, Z. Lichnerowicz, Stańczyk. 
Rezolucji takich jest wiele: „ Okoni- 
na pow. Rypin. Z Janowa, Piotrkowa, 
Gugot. Likeu, Chraponia, Kiełpin, Na- 
siegniewa, pow. Lipno, Krojczyna i inn. 
Wszyscy stwierdzają że występują z 
PSL, bo zostali oszukani przez przy* 
wódców tego Slronnictwa i pragna jed- 
ności. praworządności i spokojnej precy 
. 


W gminie Losin. we wsi Kublice ezto- 
nek PSL Dolata. Włądysław tak pisze: 
„..19 października 1945 r. wyjeż- 
dżam na Zachód prowadzić Życie pio- 
nierskie, wykuw»ć lepsze jutra. Przy 
jechałem do Kublic  wsiagnieto mnie | 
da PSL widze, że PSL to jest war- 
chalstwo.  rozbiiacze  SnołeczeństwA 
nolskiego. rozbiiacze Rzadu Jednoscis 
Narodawef, zdraicy Temokrapii I Hdo- 
wei. Widze, że to nie dla mnie towa- 
rzystwa i nia dta mri- rabota, Wwvstą 
nifam > PSE i wstapilłom w  czeredi 
PPR Tu bede nracował Tu chce wy- 
tuw?ć lepsze jutro * nrarawoć fla 
dohra OQirzvzpv 1 Pooadn Damo': ra- 
tycznesa dą dobre chłopa robotnika 
i iptètirenta pracuisrogo. Niech Żvje 
Rzad Demokratvczny”. 
o r 


Waprormia 
wif 


W ominie Mikrown wra w 
erozos gminnego zarzedn PSL, on 
ski Szszenan tal nisze: a 

„My  człpntowie kola 
nn PSE w Wereritnia 
wystenuiemu PSI. nduż vidzimv 
wpa nrace tero  etfrannirtwz na 
szknde nhnenoon Hsteniy demokratycz 
negn Polski Ludowej. 


«rnmadztje- 
. z 
Indnnarrlnanie 


y 


stkich towarzyszy i współlokatorów i na* 
kłonii ich do manifestacyjnego głosowa- 
nia na listę Bloku Stronnictw Demokra- 
tycznych i Związków Zawcuswych nr 3. 
Następaie tow. Głowacki wyjaśnił ze- 
branym znaczenie manifestacji, która ma 
się odbyć dnia 18 stycznia. w sobotę. 
Demousiracja powinna zadekumentować 
reakcji lak rodzimej jak i zagranicznej 
nieugieta woię potskieh mas pracującyci 
ugruntowania zdobyczy  demokratycz- 
nych i zniszczenia całsowiiego reakcji. 
Dzie [8 stycznia, który jc:t dniem wy- 
zwolenia Łodzi spod ckupaćji niemieckiej, 
musi się stać dniem triumfu polskiej de- 
mokracji i peekiej klasy robotniczej 
W sobotę bieżacepa lygtdnia odbędą 
się we wszystkich fabrykach. krótkie 
marifestacyjne zebrania, pa których ro- 
botnicy udadza się ze sztandarami na 
Piac Wolności, 'gdzie o godz. 13 przema- 
wiać bedzie prez. tow. Mijal. O godz. 
17 odbedzie się uroczysto ciwercie Micj- 
skiej Rady Narodowej, na które przy” 
będa delegacje Rad Zakładowych że 
sztandarami. 
Pod koniec zebrania uchwalono rezolu» 
cję, która między innymi mówi: 
„Tylko zwyciestwo obozu demokra- 
eji ludowej, przyniesie utrwalenie i 
pogłębienie reform społecznych, rozhu* 
dowę ustawodawstwa soc'a':ego. szyb 
ką odbudowę gospodarczą i równole* 
gleiz realizacją pianu trzyletniego po 
prawę bylu mas pracujących. d 
Zwycięstwo obozu dennacj. 0 
gwarancja słusznej polityki utrwalenia 


pokoju w oparciu © sojusz z 
Związkiem Radzieckim i państwami 


słowiańskimi, o pokojowe sily demo- 
kracji zachodniej, Zwycięstwo Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i Zwiąż: 
ków Zawodowych. to ugruntowanie 
naszej niepodiegłości 1 naszych granie 
zachodnich. 

Masy pracujące Łodzi  przepędzą 
wrogich ludowi agentów reakcji, tó- 
rzy próbują namawiać do zaniechania 
swojego obowiązku obywatelskiego 
złożenia głosu na listę nr 3. 

Wybory 19 stycznia przyniosą zwy” 
cięstwo ludowi pracującemu ji klęskę 
wrogo demokracji“. 


oz 


Dia rodzin 


po zamordowanych 
demokrałach 


Komitet Powiatowy PPR w Mińsku" 
Mazowieckim przekazuje zebrane wśród 
czionków Partii i sympatyków sumie 
zł 0.372. na rzecz wdów 1 sierot PY 
zamordowanych działaczach Partii De- 
mokratycznych. 


* 

Przesyłamy kwotę zł 20.460  (dwa- 
dzieścia tysiecy sto sześćdziesiąt <lo- 
tych), zebraną przez pracowników Za" 
rządu Wojewódzkiego Zw. Sam. Chłop- 


| skiej w Warszawie, na Uste składek dia 


rodz.n zamordowanych 


tach, 


po demokra- 


$ 
Staraniem Komitetu Gminnego PPR 
w Sulejówku, zebrano zł 4.019 dla ro 
dzin pomordowanych robotników z GH? 
üakowa. 
— ZE EOT EEO 


Zebranie pracowaików  Dyrekch 
Polskiego Manspolu Tyton owego 


W celu uczczenia rocznicy wy” 
zwolenia o Warszawy oraz Y 
związku z wybarami do Sejniu 
Ustawodawczego .odbvio się W 
dniu 17 stycznia br. w świetlicy 


Dyrekcji Polskiego Monopolu TY 


toniowego  zebradie pracowni- 
ków. Po. przemówienia przedsta” 
wicieła Wojska Polskiego mir 
Piotrowskiego, zostaly wygłoszo” 
ue referaty przez pracowników 
tej instytucji ob ob Różyckiego, 
Strengera i Trzebińskiego. obra- 
zujące osiągnięcia Tvmczasowe: 


go“ Rządu Jedności Narodowej 
na polu spoiecznym. gospodar” 


czym i politycznym. Na zakoń: 
czenie został wyświetlony polski 


|film pt. „Berlin“. 42 


gw 


r Ta (768) `. 


GŁOS L U DU 


Str, Y 


Dwa konkursy artystyczne KCZZ 


na utwory literackie i muzyczne 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych prowadzi wytężoną pra- 
cę również na odcinku pracy kul. 


turalnej. W trosce o podniesienie kul. 
tury mas robotniczych i pogłębienie 
życia artystycznego K.C.Z.Z. stara 
się o możliwie jak najściślejsze po- 
wiązanie pracowników artystycznych 
ze światem pracy zawodowej, 


W tym celu ostatnio 
giosiło dwa konkursy ETA y 
uterąckie i utwory mużyczne AA 
literackie, na które zosiał LE ny 
konkurs, powinny nadawać cię do 
EA indywidualnego 1 zbioro- 
M > ERA Peel świetlicowe, 26- 
AAUÓW pracy, klubów fa- 


b ` 
ków  zawodoy py, kultury związ- 
U M or o - 
odzwircjedaę tendencji 1 dą 
pracującej, Forma ich 
pożądane są 


recytacji indywiduainej i 
do opracowań muzycz- 
e i zakwalifikowane 
Taj zono dwie pierwsze na- 
grody po 30. zł, dwie drugie na- 
grody Po 20.000 zł, dwie trzecie na- 
3 be, 10.000 zł, a za wyróżnio- 
oraz Dy 6 nagród po 5.000 zł, 
Jeśą  „pagród po 3.000 zł 

PE: dzi o utwory muzyczne, 
tkim euie widziaue będą przede wszy- 
i utwory chóralne do wykona- 
zespoji, „Capeiła, z akompaniamentem 
zaje iistrumentalnego na różne ro- 
mentan "ŚW: łatwe utwory insiru- 
E, mające zastosowanie dla 

; ENS ch, muzyczne o- 
utworów, nadających si 
instr nania scenicznego, I ko G 
udom Snfalne opracowania utworów 
ragi sa z zachowaniem charakteru 
ju Wag EO i pieśnl różnego rodza- 
ni arunki konkursu przewidują trzy 
AS nagrody po 25.000 zł, trzy 
gie nagrody po 15.000 zł, tnzy 


„Kto zawinił“ 


„S4 zbrodnie | spraw 
| | y, w których od- 
zr się nle tylko obraz politycz- 
r kret ale i — jak na ekranie rentge 
utajone zuia, i ey niają sie najgłębiej 
= ij z związki i ogniska choroby, naj- 
zk ju ryte, Taką jest Sprawa o za- 
E po $. p. Ścibiorka. 

z„TOSZUTZe niniejszej podane są tyl- 
ko ścisłe fakty — wyjątki ze Aa 


utwory wyz 


mu rozpraw d ; 8 

de tawy sądowej przeciwko mor- 

slebet Nie ponadto. Niech mówią za 
Przytocz sz 841.3 

aaan <Jtóczyjiśmy krótki wstęp do sen- 

ra łac, „broszury „Kto zawinił?”, któ- 


mówia zat się niedawno. W istocie fakty 
sh SK. nadto za siebie. Na sześćdzie- 
niestety zł 


e, tu w całej grozie i 
i londyńskim podgle- 
niach z blokiem | 


wstecznictwa. egalnego | nielegalnego 


A 


Kto otrzyma kożuszki 


Ministerst: 
postanowił * is 


"W 
przez Ministerstwo rozda z liczby 


tej otrzymuje: Zarząd Główny Związku 
2.000 sztuk, Rujaley © nia ik: 
dziecij a sztuk, 


À w _sierocińcach i 

Oświaty — 1.500 sztuk, siereta brava 
pod opieką RTPD — 1.500 sztuk inspek 
torzy szkolni i wizytatorzy (do. dyspo- 
zycji Ministerstwa  Oświąty) — 740 
sztuk, dla najbardziej potrzebujących 
Naticzycjeji (dysponuje Związek Nauczy 
celstwa Polskiego) — 1.500 sztuk; sie- 
oty po poległych <> 600 sztuk (dyspo- 


nuje Związek Uczestników Walki 
żarojnej) Ponadto mniejsze ilości kur- 


utrzanych przyznane zostały m. in. 
nygh aoze Min. Zdrowia dla Dziecin 
ników akładów Leczniczych. dla pracow 
Poczt Służby zewnętrznej Ministerstwą 
Powiążo Telegrafów, dla instruktorów 
zin p. ch Rad Zawodowych, dla ro- 

PO Poległych pracownikach świad- 


czeń ftp, 


od 


t Centralng 
Ą ki Partii Robotniczej 
a 
R Buje: 
dau Redėkeyjny 
Be  ” przyjęć! 
Sekreta Naczelny od godz. 15—18 
t3 Redakcji 10—11 
stony: 
t Naczelny 
Redakcji 
ła 


w 
0 


mite 
Polskie 


88-643 
88.228 
88.223 
I8TRACJA 
Rodz.: 8—16 
O n: 88-237 
w Warszawie I-1090 
g Se w W.wie Nr 749 
w Ware... Pół. Odda. Wojew. 
P | "sławę Nr 101 
s NU BRATA 
L4 ca 
60. miesięcznie zacz” TE 
syłką pocztową 


CENY t 
) g p 
| mm z 1 szp. w tekócj, O SZEN 


Immy] 8zp. Za tekstem 
400 x 1 szp, nekrologi 
5 x I szp. opisowe 
tola drobne za wyraz 
ag kiwanie pracy i rodzin 
tey za wyraz a 
Wapygadakcji i Administracji 
awa, ul Smolna 12 


B.G.K. g 
Bank Go 


Swoich utajonych powiąza- | 


trzecie nagrody po 10.000 zł, a za 
wyróżnione utwery sześć nagród pó 
5.000 zł, i 6 nagród po 3.000 zi. 

Prace , konkursowe należy nadesłąć 
do dnia 1 lutego br. do Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych — 
Warszawa, Aleja Prżyjaciół 9 — Ko- 


mitet Główny Pieca Ogólnóopó!- 
skiego Konkursu Zespołów Ochotni- 
czych, — w zalakowanych kopertach, 
przy czym wewnatrz powinna znaj- 
dować się druga zalakowana koper- 
ta z właściwym nazwiskiem i adre- 
sem autora, (l. r.) 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


WARSZAWA, CHMIEL 


zawiadamia, iż od dnia 


Oddzial Główny 


NA 57 


20 stycznia 1947 r. uruchamia 


przy ul. Leszno 128 


(róg Karolkowej) 


który przejmuje całkowitą sprzedaż z magazynów w Warszawie. 


Biuro Sprzedaży Oddziału Głównego 


Wyrok Sądu Gent 


na Romana Niewiaro' 
Sąd Centralny II instancji rozpatr: 


wał sprawe weryfikacji ob. Romar 
INiewiarowicza. 

Sąd dał w pełni wiaię zeznanión o 
Romana Niewiarowicza, złożonym n 


posiedzeniu sądu, a dotyczącym jege 
działalności w organizacji niepodległo- 
ściowej. 

Sąd rozpatrzył także i wziął pod u-i 
wagę dokumenty i zeznania, stwierdza 
jące, że prace w teatrze „Komedia“, : 
który powstał na zlecenie Wydziału Pro 
pagandy w Dystrykcie Warszawskim * 
służył interesom polityki niemieckiej 
ob. Roman Niewiarowicz podjął na roz 
kaz swoich zwierzchników organiza 
cyjnych. 

Dla decyzji Sądu doniosłe znaczenie 
miał fakt, że ob. Roman Niewiarowicz 
za działalność  niepodległościową był 
aresztowany i osadzony w więzieniu i 
obozie koncentracyjnym 

Sąd uznał jednak, że ob. Niewiaro- 
wicz swego stanowiska w teatrze oku- 
pacyjnytn, zajętego na rozkaz zwierzzh 
ników, nadużył dla własnych korzyści 
niaterialnych oraz ambicji  autorskict 
i reżyserskich. W latach okupacji, kie: 
dy aktorów i autorów  obowiązywałe 
z nakazu ich organizacji zawodowych 
wstrzymanie się od działalności, posła 
dającej charakter wspólpracy 4 Niemca- 
mi, ob. Niewiarowicz rozwinął nie- 
zmiernie ożywioną działalność teatral- 
ną. y 
Nie tylko grał, reżyserował, jeździł 
na występy do Krakowa, ale brał rów: 
nież udział w organizowaniu teatru i 


8 — 13-ej. 
1-2464 


będzie czynne od godz. 


nakłaniał aktorów do występowania na-|- 


wet wówczas, gdy nie wciągał ich do 


„Kużnica” 


Bieżący 3-ci numer tygodnika spo- 
łeczno - literackiego „Kuźnica” poświę 
ca wiele publikacji zbliżającym się wy- 
borom. Otwiera go artykuł K. Grzy 
bowskiego — o sytuacji politycznej spo 
łeczeństwa polskiego po pierwszej i dru 
giej wojnie Światowej. wd M 

Paweł Hertz w artykule pt. „Snobizm 
T postęp“ analizuje postawę inteligencji 
RT wobec zbliżających się wybo- 
rów. 

Interesującą pozycję stanowi artykuł 
Kazimierza Brandysa o działalności fa- 
szyzmu w dziejach postępowej inteligen 
cji i ruchu robotniczego. j 

„Apolityczni“ — taki tytuł nosi arty- 
kuł pióra E. Csató, na temat akcji pol- 
skiego podziemia w związku z ostatnimi 
procesami. sa. J 

Ponadto w 3 numerze „Kużnicy“ znaj 
dujemy artykuł Juliusza Żuławskiego 
pt. „Czy istnieją wady narodowe?“ 
oraz Stanisława Ehrlicha pt. „Głos Zillia 
cusa* czyli perspektywy pokoju. i 

Bieżący numer pisma przynosi tež 
rys monograficzny 0 radykalnym dzia- 
łaczu inteligenckim, Władysławie Bień- 
kowskim. Autorem monografii jest Ste- 
fan Żółkiewski. 

W dziale literackim prozę reprezentu- 
je fragment powieści Jerzego Putra- 
menta pt. „Rzeczywistość“. 

Ciekawą pozycją jest dwugłos Ada- 
ma Ważyka i Ryszarda Matuszewskiego 
o nowelach Iwaszkiewicza zawartych w 
tomie pt. „„Nowa miłość”. > 

Numer 3 pisma przynosi tu dalszą 
część pracy Andrzeja Stawara o Boyu 
Żeleńskim. Zwykłe działy kronik, felie- 
tony, przeglądy prasy, oraz noty dopet- 


niają treści nowego numeru „Kuźnicy“, 
pz 


=== DROBNE == 
OGŁOSZENIA 


IRENY OLESZCZUK (ur. 1924) czynnej 


podczas powstania poszukuje matka 
dr Jadwiga Oleszczuk, Radom Mo- 
niuszki 19 m. 6. 

1-2442 


BUCHALTEROW bilansistów. obezna 
nych z buchalterią przebitkową. prze- 
mysłową opartą na jednolitynr pianie 
kont potrzebni: Zjednoczenie Przemysłu 
Obrabiarkowego na miejscu i na wy* 
jazd. Zgłaszać się Pruszków, Sienkiewi* 
cza 19. 1-2405 


Tee AL M EN 8 
P.P.T. i M.R. stacja w Jeleniej Górze 
poszukuje 2 monterów samochodowych. 

1-2468 


MŁYŃSKIE kamienie, maszyny Oraz 
wszelkie artykuły młyńskie (gaza, siat- 
ką, pasy, gurty itp.) Poleca Eugeniusz 
Pałaszewski, Wa.szawa, Bjuro — Poz- 
nańska 38, tel. 888-87. Sprzedaż Pan. 
kiewicza 4, sklęp (przy Jerozolimskich). 

a I-2447 


Ą 
56 

„ANA + 
3242 „s. dleat» „1424 22283 2512, 


27477 34919 39216 39506 39854 40698 
42806 51272 52533 52658 57480 58039 
65423 66282 68197 69116 


Wygrane po 5.000 zł. na NINT 420 
9046 13532 16890 20869 24963 26901 
27877 29209 29816 30147 30241 32197 
39264 39732 44217 47782 48981 50032 
56617 57600 60518 63287 66409 67023 
68730 


Wygrane po 2.000 zł. na NrNr 1353 
2569 2680 3163 3168 4049 4124 4198 
5282 5527 6969 7157 8248 8393 9388 
9949 10117 10362 10565 10746 10858 
11415 11424 11903 13624 13648 14314 
14960 16156 16173 17737 18586 19054 
19276 20148 21881 21313 21988 23130 
23695 24304 27695 27799 28608 29880 
31077 31217 31318 31850 32216 32263 
ą5484 35599 35631 36419 36889 36948 
37532 37609 38224 39268 40621 40926 
41243 41615 41770 42448 42569 44019 
44467 45899 46174 47030 47160 47284 
48201 48345 49104 51033 52088 52788 
52883 53695 53886 54023 54238 54361 
54492 55399 55998 59203 59318 59384 
60564 60916 63889 65897 66561 87118 
68964 60333 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 


30019 25 62 124 559 600 49 717 902 


s 


| 14 21 43 71 31019 21 6 51 68 89 186 


508 42 T9% 743 808 925 32141 452 597 
601 703 21 59 820 905 65 8 72 33034 
9 96 139 276 327 542 546 95 665 702 
60 61 99 810 919 46 34008 71 162 5 


81 254 84 316 407 54 90 551 653 79. 


81 738 91 803 72 35095 156 227 325 
72 513 616 83 805 28 61 70 958 66 
36032 105 43 59 240 345 50 436 45 
626 721 824 37096 166 316 60 477 
611 6 878 82 903 7 73 86 38094 373 
485 509 613 96 39094 137 86 94 253 
81 303 18 67 509 26 602 89 790. 
40151 353 368 387 507 540 576 
716 823 874 848 41021 097 173 
314 333 355 404 408 478 524 623 
812 871 962 984 42081 259 270 
462 583 586 642 718 805 923 932 942 
047 43164 234 256 287 349 440 562 
573 788 800 848 875 896 940 44013 
021 079 140 302 324 328 331 423 497 
540 627 741 817 838 935 977 45138 


614 
188 
710 
409 
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< Kulisy boksu w US 


ORTOWY Przedziwna giela pięściarstwa 


3} 


! 


Trening i business mr. Stillmana 


Nowy Jork, (Koresp. wł). 
W poprzedniej Korespondencji 
wialiśmy charakterystyczne rysy stylu 


oma- 


U.S.A., 
ame- 
bedzie 


walki pięściarzy zawodowych w 
ich trening i gusty publiczności 
rykańskiej, Bardzo ciekawym 


„ujawnienie“, gdzie ci płęściarze tre- 
nują. Bjs. 

W Nowym -Jorku istnieją jakby 
„Wall Street“ boksu — tzw. szkoła 


Johna Henry'ego Stillmana. 


Jeżeli bowiem mistrzowie Šwiatąa 1 
„wielkie gwiazdy boksu ameryka- 
skiego przygotowują się do swych 


walk w słynnych dwóch farmach w sta- 
te New Jersey, Pompton Lake i Gre 


w. 


auo 90 63. 
: „(5 178 223 28 
214/88 u, u 964 84 53020 070 
87 272 398 466 70 501 23 88 620 36 
720 67 71 4 97 854 75 987 54063 114 
81 252 94 400 08 27 552 87 646 55 6 
66 80 803 82 992 7 55054 64 9 96 188 
231 91 2 367 415 91 562 86 623 872 
919 25 53 56160 205 16 59 337 423 65 
538 610 19 58 916 57067 76 8? 100 08 
56 249 304 08 18 87 433 41 511 16 613 
15 740 83 875 58007 085 149 56 211 
57 85 7 360 423 70 95 518 750 96 
59057 162 545 88 607 16 722 60 7 8 
84 847 52, 

60001 014 118 132 143 188 256 
485 561 766 874 990 61031 037 
040 100 157 176 200 230 249 253 
306 334 345 467 492 636 723 749 
811 876 884 887 62167 186 194 
503 507 515 600 638 805 813 888 
955 63078 157 219 359 383 437 
808 830 926 943 64000 006 090 
223 337 355 397 552 593 607 608: 
678 688 758 834 927 935 65050 081 
085 156 186 189 207 256 270 289 
444 507 511 524 643 686 793 807 
949 66045 202 203 247 268 313 
382 415 608 769 817 975 67143 
254 331 557 728 752 68117 142 
189 226 242 282 412 496 524 763 
802 956 960 986 993 89152 165 
258 372 379 469 719 735 771 806 
871 891 69979 


Wygrane po 500 zł 
z 8-go dnia ciągnienia 


Wygrane pe 500 zł na NrNr 179 
2581378 546 651 752 780 849 925 971 
980 1064 078 105 116 150 186 378 411 
498 515 784 792 917 966 2047 076 192 
284 349 336 432 472 531 560 666 670 678 
712 741 833 909 988 3000 172 395 638 
668 949 980 4042 092 136 162 195 226 
238 270 431 586 863 665 731 787 843 
924 975 5019 057 149 190 309 315 348 
420 472 583 643 697 784 6079 097 189 
195 256 310 545 692 744 798 889 891 
985 7056 095 117 174 205 249 305 350 
441 459 517 629 642 730 856 918 954 
8006 0253 039 041 053 201 308 334 497 
554 601 602 619 676 700 792 851 840 
9323 404 539 550 615 697 710 742 787 
871 891 955 


435 
088 
292 
758 
211 
943 
368 
092 
645 
084 
321 
891 
338 
197 
163 
770 
200 
834 


lini ośrodkami pięściarskimi U.S.A. Te- 
lefony zamiejscowe nie przestają dzwo 
nić. Rozmowy te prowadzi się z kii- 
ku kabin. specjalnie zbudowanych w 
szkole. 

„Chicago wzywa Jacka Batrelta! —- 
kabina nr 3“. 

„Cleveland potrzebuje ha Środę wa 
lekką. Kabina nr 1“. 

„Menażer Raya Robinsona proszony 
do kabiny Nr 5“. 
„Kto chce boksować 


Sportowcy głosują na listę Nr 


się na Flory-|Średników i orgatzatorów. 


dzie? Czeka Doc Bradley, kabina nr 4*. 
Tego rodzaju wywoływania i głośne 
zapyłanią są codziennym zjawiskiem w `“ 
szkole Stillmana. 

O godz. 15 treningi się kończą 1 ode 
bywa się masaż zawodników, a po tym 


ważenie. Szkoła powoli  pustoszeje, 
„giełda bokserska" również zamiera, 
I lak dzień w dzień — to samo. 


Komplet pięściarzy, komplet widzów 
— i komplet menażerów, trenerów, pe; 


(D 


Wielki wiec na Stadionie WP 


W dniu węzotajszym 
yimnastycznej na Stadionie W, P., sia 
aniem Wojewódzkiego Urzędu WF 


w dużej sali|jego działalności, bardzo mocno i zde- 
„lcydówanie popiera WF i sport. Dlatego 
i]wszyscy sportowcy, dając wyraz swemu 


W — odbył się wielki wiec przedwy-|wyrobieniu politycznemu — głosować 


orezy Śwłała sportowego Stolicy. 
Po zagajeniu wiecu przez 
Vojewódzkiego Urzędu WF i PW w 
Varszawie ob. Lechicza - Celicy, utwa- 


zono prezydium wiecu, do którego Z0-|sportu slołecznego, 


będą na Blok Stronnictw Demokratycz- 


dyrektora | nych. 


Wiec zakończono uchwaleniem nastę 
pującej «rezolucji: „Przedstawiciel 
zrzeszeni w klu- 


tali powołani: gen. Rudolf, znany dzia-|bacli i związkach sportowych, sportow- 


acz sportowy. reprezentujący obecni 

Ministerstwo Obrony Narodowej, prze 
rednicząty Prezydium Państwowej Ra 
y WF i PW pik. dr Gilewicz, dyr. 
aństwowego Urzędu WF, i PW inż. 
iuchar, dyr. Akademii WF ppłk. Ger- 
y, szef Wydziału PW w PUWF:ie 
płk. Fiński, przedstawiciel młodzieży 
rzeszonej w ZRSS ob. Rzeszot, mir. 
'zarnik -- znany działacz ~ sportowy, 
limpijka Kwaśniewska i wielokrotny 
eprezentant piłkarski Szczepaniak. Prze 
nawiali kolejno płk. Gilewicz, dyr. Ku- 
har, gen. Rudolf, Kwaśniewska, Rze- 
zot i Szczepaniak, 

Wszyscy mówcy podkreślili przelomo 
wą chwilę, jaką jest dzień wyborów do 
sejmu Ustawodawczego. Polski Świat 
„portowy nie może pozostać obojętny, 
— gdyż jest Ściśle związany z życiem 
społeczeństwa i teza, że sport powinien 
yć apolityczny, — nie jest już życio- 
Na. 

Świat sportowy da wszystko dla od- 
wdowy Ojczyzny, która kroczy ku lep: 
szej przyszłości. Rząd Jedności Naro- 
dowej — jak wynika z dotychczasowej 


Eliminacyjn 


przed wyjazde 


wW k yigi 


W dniu dzisiejszym ha Jeziorků Ka. | 


nionkowskim zostały rozegrane  za- 
wody eliminacyjne w jeździe szyb- 
kiej na lodzie. Była to eliminacja 
przed wyjazdem naszych reprezen- 
antów na mistrzostwa Europy (Sztok- 
1olm) i świata (Oslo). A 
Tor był zalany wodą i miał tyl- 
so obwód długości 150 m, (cały czas 
əyi wiraż o promieniu ściśle wy- 
nierzonym wynoszącym 24,5 m). Po- 
wierzebnia lodu mimo warstwy wo- 
ły bardzo nośna. Wyniki eliminacji 
były  nasiępujące: 

"500 m. E Kalbarczyk 
151 sek. 2) Rytter 
16,8 sek. 3) Terlikowski 
Wrocław) — 58 sek. i 
sek — 545 sek; 


Janusz 
Czesław 
Henryk — 
4) Jarzą- 


e zawody łyżwiarskie 


m na mistrzostwa świała ' 


cy i działacze sportowi — doceniając 
olosainy wysiłek przedstawicieli partii 
politycznych, zrzeszonych w Bloku 
Stronnictw Demokratycznych, we 
wszystkich dziedzinach życia państwo- 
wego i społecznego, a w sztzególno- 
ści na polu wychowania nowego, zdro- 
wego pokolenia — zdolnego do_ po- 
święcenia — o ile tego wymagać bę- 
dzie interes obrony państwa i zdolnego 
do tworzenia nowych wartości i dóbr, 
służących całemu narodowi — uważa: 
ją, że tylko naród zjednoczony i opar: 
ty o stronnictwa demokratyczne, mo- 
że dokonać wiekopomnego dzieła odbu- 
dowy kraju, zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych i utrwalenia granic Rze- 
czypospolitej Polskiej. 


Tym hasłem się kierując. sportowcy 
i działacze sportowi Stolicy głosować 


będą na listę Nr 3 Bloku Demokra- 
tycznego“. 
Na zakończenie wiecu zostało wy: 


świetlonych kilkanaście fiimów sporto- 
wych krótkometrażowych. Zainłeresowa 
nie wiecem było bardzo duże. 


ue 
t 


1500 m. t) Rytter Czesław — *2:42,8, 
2) Kalbarczyk — 2:44, 3) Terlikowski 
— 2:57. Jest to pierwsza porażka 
w e Kalbarczyka po kilkunastu la- 
tach. 

Na skutek. jazdy 
nie miał prostych) 
zwiększoną szybkość 
czy bardzo dobre czasy. 

Łyzwiarze bardziej się jednak mę- 
czyli i bieg na 10 tys. m nie zo- 
stał przez nich ukończony. Na 7 tys. 
m. Kalbarczyk miał czas 13:02, a 
Ryiter -— 13:04. Po drodze Kalbar- 
czyk ma 5 tys. m miał czas 9:20. 

Naturalnie wynik jego na 500 m. 
lepszy od rekordu Polski nie bẹ- 
dzie uznany z „powodu nieprawidło- 
wego toru. 


na wirażu (tor 
zawodnicy mieli 
co tuma- 


tyżwiarze fińscy nie dorównują 


zawodnikom radzieckim i norweskim 


(Helsinki, obsł. wł) 

W Hiameeulinne odbyły. się pierwsze 
w tym sezonie zawody łyżwiarskie w jeź 
dzie szybkiej. Przyniosły one następują- 
ce wyniki: 

Mężczyźni: 500 m: 1) Aarne Helante- 
ria -- 48 sek., 2) Lasse Parkkinen — 
48,8 sek., 3) Kalewi Laitinen—49,4 sek.; 

1.500 m: 1) Laitinen — 2:32,4, 2) Park 
kirien — 2:38,8, 3) Helanteria — 2:42,5; 

3.000 m: 1) Laitinen — 5:23,4, 2) Park- 
kinen — 5:20; 

5.000 m: 1) Parkkinen — 9:31,3; 
Salomaa — 9:39,6, 3) Laitinen — 9:40,5; 

Kobiety: 500 m: 1) Weme Lesze i 2) 
Ewa Huttunen — po 56,5 sek.; 

1.000 m: 1) Huttunen — 1:55,6; 

1.500 m: 1) Lesze — 2:51,6, 2) Huttu- 
nen — 2:59,6; 3.000 m: 1) Lesze—6:18,5, 
2) Huttunen — 6:22,4, Czasy zarówno 
łyżwiarzy, jak i łyżwiarek nie są nad- 
zwyczajne. Są one słabsze od wyników 
norweskich i radzieckich. 

Najlepszy zawodnik Finlandii wy jechał 
na akademickie igrzyska zimowe do 
Saint - Moritz. 

Na mistrzostwach Europy w Sztok- 
'holmie i na mistrzostwach Świata w O- 
slo, Finlandię reprezentować będzie 
Parkkinen i dwóch jeszcze innych łyż- 
wiarzy. 

Jak dotąd, najlepsze wyniki łyżwiar- 
skie Norwegii i ZSRR, osiągnięte w 
pierwszych dniach stycznia br. przedsta- 
wiają się następująco: 

500 m: 1) Kudtiawcew (ZSRR) — 43,6 
sek., 2) Lundberg (Norwt) — 40,8 sek.; 

1.500 m: 1) Anikanow (ZSRR)—2:24,2, 
2) Johansen (Norw.) — 2:24,7; 

5.000 m: 1) Hebbe (Norw.) — 8:41,7, 
2) Proszyn (ZSRR) —- 8:46,2. 


2) | 


Kudriawcew ma na razie najlepszy wy 
nik w Europie w obecnym sezonie. 


„SAN LORENZO“ — HISZPANIA. 
mecz piłkarski rozegrany w Madrycie, w 
obecności 50.000 widzów, zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem piłkarzy 
argentyńskich w stosunku 6:1 (2:0). Zwy 
cięzcy grałi świetnie krótkimi podania- 
mi, b. dokładnie i szybko. 


USA — ANGLIA. spotkanie hokejowe 
(amatorów amerykańskich), rozegrane w 
| Londynie. zakończyło się zwycięstwem 
| Anglików w stosunku 4:2, Jest to piąty 


z kolei mecz Amerykanów w Anglii i 
pierwsza porażka (3 zwycięstwa, I re- 
mis): 


POLSKA — WĘGRY, mecz szermier- 
czy, który miał się odbyć w Zakopanem 
(2 lutego br.), odbędzie się w Warsza- 
wie, w dniach 1 — 2 lutego. Piękna ta 
impreza, organizowana przez WKS „Le- 
gla", będzie miała miejsce w sali Pol- 
skiej YMCA. 


ŁÓDŹ — WYBRZEŻE, miecz bokser- 
ski. zostanie rozegrany w Sopocie, 26 
bm. Skład Łodzi ma być następujący: 
Kamiński, Czarnecki, Mazur, Wożniakie- 
wicz, Kaliński, Trzesowski, Janicki, Ja- 
skóła. Zdecydowanym faworytem jest 
silny zespół Wybrzeża. 


POR. SKRZYPCZAK, piłkarz, wystę- 
pujący przed wojną w WKS „Śmigłym”, 
obecnie członek WKS „Legla“ | praco- 
wnik PUWF i PW, zasilił sport piłkar= 
ski... niemowlęciem płci męskiej, Syn 


[i 
i 


por. Skrzypczaka zapowiada się na do- 
skonałego plłkarza, kopiąc bez przerwy. 


KURSY H. PRYLIŃSKIEGO 


Samocho 


dowe Warszaw. Grójecka 42A Ë 
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Tajemniczy siódmy zmysł człowieka 


W jaki sposób potrafimy „odczuwać“ czas? 


le zimysłów posiada człowiek? Zażwy 


czaj mówi się o pięciu zmysiacii. Liczba 
ta nie jesi jednak Ścisła. Istnieją również 


takie zmysły, o których malo wiemy i] nie wiemy, co to takiego czas. 


me odczuwany ich znaczenia do cza- 
su kiedy nie' przychodzi pora doświad - 
czenia ich działalności. 

U skoczka spodachronowego i piiota 
jednym z najważniejszych zmystów jest 
zmysł rówīcwagi, pozwalający mu za. 
chować właściwa pozycję ciala w naj- 
trudniejszych warunkach. ] 

W niektórych warursach dzialażności 
skocska i pilota dochodzi do głosu rów- 
meż siódmy zmysł — zmysł «czasu, 
skomym.isowany, jeszcze nie całkowicie 
zbadany sposób orientowania się w u- 
pływie czasu. 


Przy poznawaniu  materiamych zja - 


wisk swiata pomagają nam takie zmy- | 


aly jak wzrok, słuch, węch, dotyk lu3 
siak, przekazujące wrażenia do cen- 
inwin systemu nerwowego, który podda- 
je je dowładnej kiasylikacji. Również 
znysł równowagi posiada swój „edbioi- 
nix“ w kanalikeci wewrętrznego ucha. 


Gdzie jednak umiejscowiony jest i jak | 


pracuje organ siódmego zmysłu, siużą- 
cy do oriemtowania się w czasie? I czy 
istnieje taki organ w ogóle? 


Otwarcie spadochronu 
po 142 sek. spadania 


Odpowiedź na te pytania dają doświad 
czenia przeprowadzane nad  iizjologią 
systemu narwowego pilotów i skoczków 
spadochronowych, 

Badania przeprowadzane były na do- 
świadczonych skoczkacli, dia których 
skok z saimaiołu nie jest niczym niezwy 
kłym. Normalnie skoczkowie podnogiii 
się -z początku na wysokość 3.700 m i 
otwieraii spadochron dopiero na wyso- 
kości 1.200 m. Szybkość ich pędu wyno 
sda w chwili otwarcia spadochronu 50 m 
na sesundę. Dzisiaj skoczwowie spado -= 
chroeaowi skaczą już nierzadzo z 9 tys. 
merów bez przyrządów ttenowywh 1 o- 
rwieraja spadochron dopiero po przeje- 
ceniu 6.400 m. Spadanie z tej wysoxości 
wwa 115 sekund. 

Nie w wysokości tkwi jednak istota 
wyczynów skoczków. Chodzi właśnie o 
przebycie jak największej drogi bez v- 
twierania spadocironu. W jednym wy- 
padsu sxaczek radziecki rzucił się z wy 
sokości 8.100'm i spadał ja kamień ptzez 
142 sekundy, przebywając 7.900 m. W 
tym momencie szybkość jego spadania 
była tylko nieco mniejsza od szybkości 
bomby. W odiegłości 200 m od ziemi po 
ciągnał za kótko į otworzył spadochron. 
Gdyby zrobił to dwie lub trzy sekundy 
później, rozbiłby się o ziemię. 

Zachodzi pytanie, jakim zmysłem ke- 
ruje się skaadzełoęzcjaką dokładnością. 
potrafi pracować jego wewnętrzny ner- 
wowy „narzad“, pozwalający mu tax do 
kładnie określić moment, w którym spa 
dochron powinien być bezwzgiędnie o- 
tworzony. Dodać bowiem trzeba, że po- 
slugiwanie się stoperem w tych warun- 
kach jest niemożiiwe lub prawie nie- 
możliwe. 


Czy obudziłeś się 
na wyznaczoną godzinę? 


Cziowies mierzy czas bardzo skom - 


plikowanym sposobem, osiągajac przy 
tym niejednokrotnie bardzo wieka do- 
sładność. Wpływa na to oczywiście sta- 
ie ćwiczenie. W osreśianiu czasu CWI- 
czymy się od, samego dzieciństwa i u- 
deskonatamy je. Dziecko nie umie okre 
ślić krótkich odstępów czasu. Ałe rów- 
nocześnie z określaniem przestrzeni u- 
czymy sig goraz dokladniej określać 


AK wyglądał ten pan, u którego pani ku- 
pyta „Celinę'" 


piła przepustkę? — 
w sledztwie. 
— Żeby miał jaśniejsze włosy, 


głowę, że to był pan, taki podobny. 

Dostała za to 
od 
gębie, 
się uśmieli i od- 
nieśli się znacz- 
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czas i coraz dokładniej uzmyslawiamy 
| sobie szybkość naszych kroków. 
| Wydawałoby się, że wszyscy dokład- 
Mierzy 
się go przecież godzinami. Aie czas to 
nie tydxo godziny. Czas mierzy się rów- 
nież laiami, wiekami. tysiącieciami, ca- 
iymi erami geocgicznysni — i ie czaso- 
kresy trudno już zmierzyć przy poino- 
cy jakichś mechanizmow. 

Z drugiej strony godzina, mituta, s€- 
kunda, stanowią niekiedy nazbyt wiel- 
ką miare czasu, niewygodna dia pomia- 
rów wymagających wielkiej doldadno- 


ści. Mierzenie czasu rekordów wytnaga ; 


sięgnięcia po dziesiaie sekundy. Jeszcze 
większej dcuładności trzeba we fizyce, 
chemii į asironanii i diatego nauxa po- 
słwguje się tysiącznymi sexundy (sig - 
ma). 

Każdemu z was zdarzyło się zapew- 
| ne, zasypiając, naznaczyć sobie godzinę 
przebudzenia i rzeczywiście ranem cbu- 
| dzić się w mænencie, tuż przed zadzwo 
| nieniem zegara. Takie właśnie, a nawe 
jeszcze dokładniejsze musi być wyczt 
cie czasu u pilota i skoczka spadochr 
nowego. 
© Oczywiście, nie wszyscy ludzie zdo. 
są do takiego dokładnego oxreślania < 
su, ale liczenie czasu w nerwowyin 
stemie człowieka, dokonuje się we d 
tw nocy, przez całą dove, przez e:z 
życie. [stota bowiem cxreślania cza 
polega na właściwości sysiemu nerw 
wego, na specjalnej funkcji mózgu. 


Oczekiwanie 


. 
myli naszą rachubę 
Czesto słyszy się zdania: „godziria v 
dała się chwiigą* lub „minutą diuży 
się jax godzina”. Jakie przyczyny 
podobne slormułowania? 
Giównym czynnikiem, który waływ 
na nasze rachuby czasu, jest oczekiw 
nie. Jeżeli z niecierpiriwością oczeku 
my na coś, ":p. na irolieyous, i przy ty 
narażamy się na spóźnienie, to wie 
| wydaje się, że wóz, który nas wie 
l wlecze się, podczas gdy inne posuwa 
| sie normalnie. Proste sprawdzenie t 
| zegarku pozazuje, że nasze przeż 
nie odpowiedają rzeczywistości, 
się nie spóźnia, tyiko my sami cheer 
przyspieszyć jego bieg. 
W'czasie choroby, kiedy jesteśmy cą 
kowicie bezczynni, czas wydaje się na: 
szczególnie rozwiekły. Nato:niasi w c; 
sie zajecia, które nas pocłłania, nie d 
suzegamy prawie ubiegania czas 
Wszystko bowiem zaieży od tego, 
jakich warunkach powstaje w człowie: 
nasiawianie wobec zjawisk czasowych 
Na dokładność określania czasu wpł' 
wają równiaż właściwości naszej pe 
anięci. Poczucje czasu jest bowiem & 
Je związane z pamięcią. Jeżeli pami; 
PYN fozpTYSŁOMŁ, 16 i raehub Crash, di 
kónywana przez system nerwowy. sia 
_ 571 
wptyw swoj wywierają również ch 
roby. Np. chorzy na zatrucie asxohoje 
nie mają zupelme poczucia czasu. Naw 
kiedy spojrzą ma zegarek, aby spray 
dzić, która godzina, od razu zapomina 
Jest to wynikiem tego, że udzie ci s 
ciii pamięć o zdarzeniach, które ni 
dawno się dokonywały. 


Czas 
mierzony przez komórk 


systemu nerwowego 

Jak jednak poznać, jakie mianowić 

| organy pomagają człowiesowi w okr: 
slaniu czasu bez pomocy zegarka? 

System nerwowy nie posiada do ie: 

specjalnego organu. Każda -komórka 

kładu nerwowego, obojętnie na to. j 


agent 


D, 


to dałabym 


agenta 
ale 


po 
inni 


ziemu centrowi inózgowemu jest pod- 
porządxowana, reaguje na upływający 
czas. Rachuba czasu, jaką dokonuja, 
związana jest z procesem chemicznym, 
kióry zachodzi «ve wszystkich komór - 


kach organizmu, szczegórna jednak 
wrażliwością odznaczają się w tym 
wzgiędzie komórki wyższych części sy 


stemu nerwowego. 
jednak kora mózgowa jes 
zwa.ającym z największą 
mierzyć upiywajacy czas 


Przede wszystkim 
T ciganem, po 
dokiadnością 


Ten siódiny zmysł czasu jest równie 
dia człowieka, szczególnie przy wypeł - 
naniu pewnych zadań. nieodzowny jak 
i pozostałe zmysły. W niektórych wy - 
padxach, jas właśnie u pilotów i przede 
wszystkim skoczków — spadochwonoych, 
zmysł czasu wysuwa się na czoło. Cho- 
ciaż nie zawsze formy jego dziaiania są 
dia nas Lchwytne, nie wo'no nam już © 


Republikanie, demokraci i.. „cocktailiści” 


Waszynglon nie jesl metropolia! 
Jest to pierwsze wrażenie, jakiego 
doświadcza podróżny, przyjeżdża- 
jacy z Nowego Jorku, Paryża czy 
Londynu. A wrażenie lo utrwala 
się w miarę przedłużania się poby- 
lu lurysty nad brzegami rzeki Po- 
lomat... 

Waszyngton pisze „Saturday 
Evening Post“ — jest stolica trzech 
partii: demokratów, republikanów 
i... „cocktatlistów . „Starzy miesz- 
kańcy Waszynglonu, lj. lacy, któ- 
rzy przebywają w nim ponad 6 
miesięcy, wiedzą dobrze, że „cock - 
tailparty* jest  najistolniejszym 
wyrazem panującego tu reżimu. 

Podczas wojny ludność Wa- 
szyngtonu powiększyla się © mi- 


aim zapomina 
kiasyfikacji o pieciu 


* | upierać się nadal przy 


dawnej zmysłach 


przybyli do siedziby amerykań- 


lionową rzeszę urzędników. którzy 


i 


SOWINSKA 


skiego rządu, by objąć nowe, nie- 
isiniejąace w czasach pokoju, a- 
| gendy. 

Na ogół biorąc jednak, życie w 


od zwyczajów małego, bałkańskie- 
go dworu. Obracanie się w towa- 
rzysiwie wpływowych polityków, 
flirtowanie, wlasne eksluzywne kół 
ka, są tu najezęściej spotykanym 
zjawiskiem. Większość mieszkań- 
ców skłonna jest widzieć w lym 
wszyslkim odbicie wielkiej świato- 
wej polityki, w wyniku czego na- 
wel blahym czesto faktom przypi - 
suje się częstokroć głębokie i sym- 
boliczne znaczenie. Zwykła nieobe- 
cność kiąrcgoś z dyplomatów na 
olicjalnym przyjęciu bywa powo- 
dem jak najbardziej poważnych 
wniosków, jakkolwiek rzeczywis- 
| lośćmie zawsze bywa lak skompli- 
|xowana. Skreślenie pewnego sena- 
llora z listy gości, znanej w kołach 
towarzyskich Waszyngtonu damy, 
jest powodem do najbardziej fan- 
lastycznych pogłosek i domysłów. 
Wysłanie lub nie wysłanie zapro- 
szenia ma swoje „głębokie“ zna- 
ZENE: 

Ilość powilalnych zaproszeń, wy 
|syianyech pod adresem świeżo przy 
| byłego dyplomaty zależy w pierw- 
|szym rzędzie od znaczenia repre- 
zeniowanego przezeń kraju. Na 
odwrót przy pożegnaniu, ilość u- 
rządzonych z lego tytułu przyjęć za 
leży od stopnia osobistego uznania, 
jakie zyskał sobie z biegiem czasu 
dyplomata w „wyższych sferach“ 
waszyngtońskiego towarzystwa. 
Skutkiem nadmiaru przyjęć stał 
się Waszyngton ulubionym mia- 
stem Iabrykantów wszelkiego ro- 
| dzaju likierów. Wedlug urzędowej 
| statystyki za rok 1946 na każdego 
mieszkańca przypada 16 butelek 
alkoholu -- iłość trzykrotnie prze- 
wyżźszająca analogiczne dane, do- 
tyczące mieszkańców innych miast 
amerykańskich. 

| Przyjęcia le są, rzecz jasna, nic- 
zwykle kosztowne. Kolacja na 100 


Naszyjnik z chrząszczy 


Ekscentryczne Amerykanki 
ostatnio nawej modzie. Jest ona nie- 
zwykła j kosztowna. Przywędrowąła 
z Południowych Mórz, przywieziona w 
darze przez żołnierzy powracających 
z podzwrotnikowych frontów. Są to 
naszyjniki, „które nazwę swoją wzięły 
od Wysp Salomona swojej Ojczy- 
zny. 

Wśród dzikich mieszkańców wysp 
|od dawna panuje zwyczaj, że mężczy- 
|zna przed ślubem ofjarowuje swej na- 
| rzeczonej naszyjnik z nóżek chrząsz- 
| cza. Naszyjnik taki jest niezwykle lek- 
ki, mikho że składa się z kilkunastu 
rzędów nóżek połączonych cieniutkim 
włóknem roślinnym. 

| Na wykonanie tego naszyjnika trze- 
|ba poświęcić kilka lat żmudnej pracy. 
Naszyjniki te mienią się różnymi ko- 
lorami i są bardzo ładne, koszt jich 
jednak sięga zawrotnych sum. 


ulegają 


| 


Stolica USA w: oświetleniu amerykańskiego dziennikarza 


osób pochłania przeciętnie powyżej 
7—8.000 dolarów. „Cocktail party 


na 500 osób kosztuje- przeciętnie 
10.000 dolarów... 


Waszyngtonie nie różni się niczym a a 


JESZCZE PRZED 90 LATY OKRĘ- 
TY WOJENNE BYŁY ŻAGLOWCA- 
MIL W czasie sławnej Wojny Krym- 
skiej, rozpoczętej w 1854 roku, angiel- 
ska flota wojenna składała się wyłącz- 
nie z żaglowców, które w celu rozpo- 
częcia szturmu twierdzy w Sewasto- 
polu musiały być ciągnięte na pozycje 
przez holowniki, a po zakończeniu 
szturmu były spowrotem ściągane 
z pozycji Dopiero po smutnych do- 
świadczeniach tej wojny Anglicy zde- 
cydowali się na budowanie okrętów 
wojennych krytych żełazem i porusza- 
nych maszyną parową. 

* 


ISTNIEJĄ CZTERY GATUNKI 
FRUWAJĄCYCH RYB. Z opowieści 
podróżników po morzach mieliśmy do- 
tąd wiadomośri o dwóch gatunkach 
iruwających ryb, Nie tylko jednak w 
morzach istnieją tego rodzaju osobliwe 
wyjątki ryb, rywalizujących z piaka- 
mi. Również rzeka Zachodniej Afryki 
oraz rzeki Południowej Ameryki mają 
swoje gatunki ryb fruwających. Fru- 
wanie ryb, lot zresztą dokonywany jest 
na krótkie odległości, tłumaczy się 
chęcią ucieczki ryby, obdarzonej t4 
zdolnością, przed ścigającym ją prze- 


śladowcą. j 


$ 
FOTOGRAFIE KSIĘŻYCA UKA- 

ZUJĄ NA JEGO POWIERZCHNI 
LICZNE LEJE, Są to wyniki bombar- 
dowania naszego satelity przez meteo- 
ry, które znalazły się w strełie jego 
przyciągania. Naszą ziemię spotkałby 
taki sam los, gdyby nie była otoczona 
warstwą atmosłery, Wskutek tarcia o 
atmosierę meteory się spałają, a poza 
tym atmosiera hamuje szybkość spada- 
nia resztek meteorów, Księżyc, jak 
wiadomo, pozbawiony jest cnłkowicie 
atmosiery. - 

EJ 

AKWARELOWE OBRAZY PO 

UPŁYWIE PEWNEGO CZASU PŁO- 
WIEJA. Jest to wynik tego, że iarby 
wodne nie mają trwałego koloru. Jedy- 
nie zieleń wermilionowa, ochra i pa* 
lona sjeną są odporne na wszelkie 
wpływy i nigdy nie zmieniają „barwy. 

M t 


KARTOFLE POWINNO SIĘ ŻUĆ 
DŁUŻEJ, NIŻ MIĘSO. Chodzi bowie! 
o to, że kartofle zawierają wiele wę” 
glowodanów, których trawienie rozpo” 
czyna się już w jamie ustnej, dzięki 
substancjom zawartym w ślinie. Jesli 
kartofle połkniemy bez przeżucia, po- 


zostają one w naszym żołądku de 
dwóch godzin, zanim będą  strawione: 


gdyż w żołądku brakuje tych substan- 
cji iermentujących, które posiada ślina. 
* 

OGIEŃ U LUDÓW PIERWOTNYCH 
BYŁ PRZEDMIOTEM KULTU Ze zja- 
wiskieim ognia łączyły się również pew” 
ne praktyki czarodziejskie, Istniały 
specjalne kategorie wróżbitów, prze- 
powiadających przyszłość na podstawie 
obserwacji ognia: , byli to tak zwani 
piromanci. Kapnomantami nazywano 
wróżbitów, wróżących z dymu, zaś te” 
framentami, wróżących z popiołu, 


di sz ~ z 


dynek miałby być słynnym, groźnym  „Kubą*? 
Wygłąda raczej na miejskiego łyka, który wsi 
nigdy na oczy nie oglądał, i który ubrawszy się 
odświetnie w niedzielę, idzie z 
cer lub do kina. 
Jakaż siła dźwignęła i zrobiła z tego niepozot* 
nego młodzieńca symbol walki — postrach Nien- 
ców i rzezimieszków zwykłych i politycznych? 


panienką na spa- 


O „Kubie“ i jego słynnych chłopcach „Kubu- 


nie przychylniej 
do dowcipnej i 
odważnej aresz- 
tantki. 

Potem. poszła 
zwykłą drogą 
setek tysięcy ko- 
biet. Więzienie, 
Oświęcim i inne 
obozy koncentracyjne. Przybył nam teraz Z „Ro- 
mą“ obowiązek wysyłania paczek i listów TOw- 
nież i dla „Celiny“. Widok nieprzystępnych dla 
nas specjałów, które wysyłaliśmy, jak boczek, 
tłuszcze, czy cukier, i zapach smażonych sucha: 
rów, drażnił powonienia i zwabił wszystkie mo- 
je sąsiadki i sublokatorki. Jedliśmy przecież 
przeważnie czarny chleb, kawę z sacharyna 
i marnawą zupe. 

Rzeczy przeznaczone do obozu, były jednak 
dla nas „tabu“. Najwyżej pozwałaliśmy sobie 
wyskrobać nożem trochę tłuszczu z boczky lub 


z tłustego papieru i chleb posmarować. Sąsiad- 


kom naszym, młodym, wiecznie głodnym dziew- 
ezynom. dawałyśmy czasem po jednym suchar- 
ku „na wykupne* pod warunkiem, żeby. nie Scią- 
gały gorącego chleba na grandę wprost z bryt- 
wanki w pieczniku, co dotychczas robiły i o co 
sie zreszeta wcałe nie gniewałyśmy, tak to było 
z humorem i na wesoło robione. 


Cały dom, gdzie mieszkatyśmy, był poruszony 
aresztowaniem „Celiny“. Sąsiadki znosiły pro- 
dukty j ubranie, żeby jej wysyłać do obozu i ży- 
wo interesowały się wiadomościami od niej. BO 
od czasu do czasu pisała z obozu i listy jej, mi- 
mo całego tragizmu, pobudzały do serdecznego 
Śmiechu. Mimo całej swojej przebiegłości, nie 
rozumiała żadnych aluzji. Nie rozumiała, gdy 
pisałyśmy, zwyczajem wszystkich ówczesnych 
piszących listy do więzień i obozów, że „niedługo 
wujek przyjedzie” (wyzwolenie), że „przysyła 
nam często pozdrowienia“ (bombardowanie) lub 
że „zbił okrutnie swego niegrzecznego syna" 
(wiadomości z frontu), i pytała nas w następnym 
liście, który wujek przyjechał, którego syna i za 
co zbił. 


W końcu, gdy po powtórnym aresztowaniu 
„Stachy“ z Marymontu pisałyśmy, że „Stacha“ 
niebezpiecznie zachorowała, ałe że jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu, że przebywa obec- 
nie w tym samym Szpitalu, gdzie ona niedawno 
leżała (więzienie), pytała naiwnie, ga co „Sła- 
cha“ zachorowała i w jakim szpitalu leży. 

-- Jakaż ta „Celina“ niedomyślna — mówiły- 
śmy, śmiejąc się i w końcu zaprzestałyśmy pisy- 
wania jakichkolwiek dwuznaczników. 


~ Zakłady Grałiczne Społdzieln: Wydaw niczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smo! na 12. 


Rozdział 10. 

CHŁOPCY Z LASU: „KUBA“ I „MIETEK“ 

Pewnego upalnego dnia pojechałam do Włoch 
celem odebrania dla redakcji „„Gwardzisty” ma- 
teriału do druku. Jeździłam tam regularnie co 
tydzień. Materiały odbierałam u starego szewca, 
inwalidy, który nie mogąc inaczej współdziałać 
z Gwardią, udzielał przynajmniej swojego mie- 
szkania na posiedzenia sztabu podmiejskiego 1 na 
punkt łącznikowy. Przez malutkie ich mieszkan- 
ko, które na wpół zajmował warsztat szewski, 
przesunęły się dziesiątki ludzi z miasta i party- 
zaniów z tereni. 

Tym razem zastałam tam, zamiast jak zwykle 
dowódcę Lewej Podmiejskiej dzielnicy, później- 
szego dowódcę grupy bojowej Sztabu Głównego 
po śmierci „Czarnego Antka“, starszego, Siwie- 
jącego mężczyznę, noszącego pseudonim „Ma- 
rek“ — nieznanego mi dotąd miodego człowieka. 

— Wice pani kto jest ten blondyn? — zapytała 


mnie szeptem żona szewca, która pod jakimś 
pretekstem zawołała mnie do kuchni. — Wszak 
to „Kuba“, ten z partyzantki — lubowała się te- 


raz, patrząc, jakie wrażenie wywołały na mnie 
jej słowa. Wrażenie rzeczywiście było ogromne. 
Przypatrzyłem się teraz lepiej mojemu. 

Jak to, ten szczupły, niepozorny, młody hlon- 


siach“ mówił cały kraj z zachwytem. Opowiada- 
no po wsiach grójeckich, gdzie „Kuba“ organizo- 
wał i dowodził partyzantka, gdy bandyci zabie- 
rali chłopom całe ich mienie, lub podpalali doby- 
tek, chłopi zaciskając pięści mówili: 

— Czekaj, już ci „Kuba“ pokaże! 

I „pokazywał Kuba“. Gdy chłopi spotykali ko- 
goś z „Kubusiów* i o krzywdzie opowiadali, „Ki 
ba“ gonił przestępców. ŻZłapanych przyprowa” 
dzał na miejsce zbrodni i przy udziale całej wsh 
na miejscu zorganizowanym sądem, krótko po 
patyzancku karal. Wieszał, bo kule trzeba było 
oszczędzać dla Niemców, Próżno Niemcy poszt- 
kiwali i gonili za nim. Próżno wyznaczali nagro- 
dy za wskazanie miejsca pobytu „Kuby“. „Kuba“ 
był nieuchwytny. Nie zdradzity go lasy, nie wy- 
dali go chłopi, wpadł przez własną nieostrożność. 


Krótko przed powstaniem szedł ulicą w Waf- 
szawie z Gwardzistką „Wacką*. Pokłócili się 
o podział broni. „Wacka“ mówi, że trzeba dać 
tyle granatów i tyle pistoletów, a „Kuba“, obu- 
rzony, na cały głos odpowiada, że to za mało 
granatów. za niało pistoletów, że trzeba im dać 
więcej broni. Ktoś szedł przed nimi, usłyszał, za- 
dzwonił do gestapo i spacerujących i wciąż kłó- 
cących się, sprzątnięto z ulicy. I znów zwykła 
droga, więzienie, obozy... 


(d. c: a.) 
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